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Ustawy o trzechmieaięcznem prowizoryum 

załatały, że się tak wyrazimy, tymczasowo 
główne potrzeby monarchii, których prawi­
dłowe zaspokojenie na drodze konstytucyj­
nej wystawiają ciągle na szwank to zawi- 
kłania systemu dualistycznego, to znów 
przeszkody i trudności, jakie stawia pań­
stwo Niemieckie w kwestyach ekonomicz­
nych i celnych, to wreszcie wpływ wypad­
ków politycznych na stosunek stronnictw 
w parlamentach do troiBtych gabinetów. Hr. 
Andrassy wyszedł zwycięzko przyznać na­
leży z trudnego zadania, jakie mu przypa­
dło wobec delegacyj wspólnych. Niedyskret­
ne pytania umiał zręcznie wymijać, a choć 
przygotowywała Bię silna opozycya tak 
w delegacy i węgierskiej jak austryackiej, 
zdołał o h  uspokoić obawy, a przynajmniej 
dyplomatyczną mistyfikacyą wzmocnić ku 
sobie zaufanie stronnictw. Nagrodą za ten 
sukces dyplomatyczno-parlamentarny odnie­
siony w tak trudnem położeniu było od­
znaczenie przez N. Pana prezesa gabinetu 
najwyższą dekoracyą, która jak wiadomo 
monarchom i książętom krwi udzielana, 
w wyjątkowych tylko wypadkach staje się 
odznaką szczególnego uznania i przyjaźni 
cesarskiej. Hr. Andrassy zabezpieczywszy 
swoje stanowisko wobec wspólnej repre­
zentacji państwa zyskał sobie także naj­
wyższą rękojmię zaufania i poparcia Ko- 
rony.

Z tej więc strony nie ma już obawy za­
chwiania obecnego kierownictwa politycz 
nego. Gabinetowi przedlitawskiemu także 
nie zdaje się zagrażać żadne niebezpieczeń­
stwo. Rada państwa lubo posiada liczne 
kluby dążące do przewagi, nie ma żywio­
łów, które mogłyby zachwiać stanowiskiem 
rządu. Owe bowiem kluby wiernokonstytu- 
cyjne i ich przywódzcy dbają wielce o nie­
tykalność doktryny wiernokonstytucyjnej, 
lubią majoryzować mniejszości, okazywać 
swoją przewagę, lecz właściwie nie przed­
stawiają myśli i dążeń politycznych sięga­
jących po za doktrynę i po za ciasne cele 
stronnictwa. Jedynie w sejmie węgierskim 
a bardziej jeszcze po za sejmem przygoto­
wuje sią walka mająca odrębny charakter 
a mogąca stać się próbierzem ducha kar
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ności i rozumu politycznego w narodzie 
węgierskim.

Agitacya, która tam od roku się objawia 
jest jakby ostatnim oddźwiękiem ducha re­
wolucyjnego, który przed trzydziestą laty 
wstrząsnął narodem, tak silnie trzymającym 
się tradycyj historycznych. Słabe to już od­
dźwięki, bo zwrot w narodzie był stano­
wczym, chwilowa przepaść, jaką rok 1848 
jo sobie był zostawił, zarównała się całko­

wicie, skoro dziś widzimy odznaczonego 
zaszczytami na najwyższym szczeblu władzy 
w całej monarchii jednego z przywódzców 
ówczesnego ruchu. Kiedy hr. Andrassy za­
mieniał tekę prezesa gabinetu węgierskiego 
na portfil ministra spraw zewnętrznych i 
obejmował ster wspólnego rządu, p. Tisza 
uchodsił jeszcze za przywódzcę nieprzeje­
dnanych. Nie był to radykał i liberał w 
zwykłem znaczeniu tego słowa, przeciwnie 
szlachcic i konserwatysta, broniący dawnej 
organizacyi komitatów przeciw nowym re­
formom, jakie na modłę liberalną i postę­
pową przeprowadzać starali się Deakiści, 
Tisza nie uznawał ugody z r. 1867, wy­
wieszał sztandar unii osobowej i przewo­
dził lewicy w skrajnej opozycyi. Lewica 
oeszteńska nie była podobną do lewicy 
wiedeńskiej, która w liberalizmie bardziej 
spotykała się z Deakistami. Koloman Ti­
sza wraz ze swojem stronnictwem był 
przedstawicielem tej buty i fantazyi naro­
dowej, która nie zadawalniała się duali­
zmem, ale kreśliła sobie plany odrębnego 
państwa z samodzielną polityką narodową, 
dążącego gdzieś do niższego Dunaju i wskrze­
szenia państwa Daków, a w tych planach 
i marzeniach dopuszczała zaledwie perso­
nalną unię z monarchią austryacką.

Władza bywa także szkołą. Po rozbiciu 
się obozu Deakistów, zużyciu przejściowych 
gabinetów Ghiczego i Lonyaya konieczność 
parlamentarna powołała Tiszę do władzy, 
on bowiem tylko mógł był przeprowadzić bu­
dżet w Izbie, bo za nim stało zjednoczone 
stronnictwo, a w kraju popierała go popu­
larność. Jakoż gabinet Tiszy oddał ważne 
usługi Węgrom, wprawdzie nie zdołał wy­
równać budżetu, ale przez trzy lata prze­
prowadzał go przez sejm, kiedy dawnie 
corocznie powstawała kryzys gabinetowaprzy 
rozprawach budżetowych. Z ugodą 1867 r. 
zgodzić się musiał przywódzca nieprzeje­
dnanych, skoro na jej podstawie objął wła­
dzę, lecz nie wyrzekł się dążeń rozszerze­
nia atrybucyj Korony św. Szczepana, jakoż 
uporną walką zdobył osobny narodowy 
bank przy układach o rewizyę ugody. Nie 
był to więc Rabagas zmieniający system, 
gdy z trybuna staje się rządzącym, ale pa- 
tryota, który doszedłszy do władzy umie 
jej użyć na zewnątrz, ale i obronić na we­
wnątrz.

Lewica tymczasem pozbawiona swego 
przywódcy przeobraziła się, część jej została 
wierną p. Tiszy i zwiększyła stronnictwo 
rządowe, część zaś ulegając nałogom opo­
zycyjnym zaciągnęła się pod sztandary już 
nie ludzi politycznych, ale agitatorów. Wy­
padki na Wschodzie zaczęły tu silnie od­
działywać na umysły. Na Wschód zwra­

cały się oddawna Węgrów marzenia, a tam 
;eraz powstawały największe niebespieczeń- 
stwa nietylko w postępach potęgi rosyj­
skiej, aie także w poruszeniu kwestyi sło­
wiańskiej. P. Tisza z urzędu swego zwią­
zany solidarnie z hr. Andrassym musiał być 
tłómaczem jego myśli w sejmie; lecz cho­
ciaż często prezes gabinetu wspólnego prze­
mawiał przez usta prezesa gabinetu węgier­
skiego, to jednak ten ostatni chętnie od- 
jowiadał na liczne interpela.cye, aby pośre­
dnio oddziaływać na kierunek polityczny 
w pałacu na Ballplatz. O ile nacisk ten 
objawiał się w sejmie, był on zręczną tak- 
yką i politycznem działaniem, zaważył też 
może nieraz na szali, jaką trzymał hr. An­
drassy w ręku. Gdy jednak agitacya prze­
chodziła na ulice, używała dziecinnych de- 
monstracyj jak owe uczty dla softów i de- 
jutacye do Konstantynopola, zawichrzała 
opinię i zaczęła nurtować w konspiracyi, 
dawny przywódzca lewicy umiał jej silnie 
stawić czoło, uczuł bowiem, że wszedłszy 
w tę kolej Węgrzy nietylko utracą wpływ 
w monarchii, ale mogą pogrążyć ją w prze­
paść,

P. Tisza nie uległ zmianie zasad, jest 
on zawsze przedstawicielem najdalej po­
suniętej polityki specyficznie węgierskiej, 
ecz mając powierzoną sobie władzę, do­

zwolić nie może, aby polityka narodowa 
zeszła z torów legalnych, aby popadła 
w ręce agitatorów pokątnych lub konspi­
ratorów emigracyjnych, których wypadki 
nic nienauczyły. Energicznie popierając 
liledztwo w sprawie spisku siedmiogrodz­
kiego, ograniczając w skutku ostatnich za­
burzeń w Peszcie prawo wolności zgroma­
dzeń ludowych, odpowiadając stanowczo 
przy powinszowaniach noworocznych, broni 
on tylko karności politycznej w narodzie i 
strzeże je d n o śc i d z ia ła n ia  g a  legalnej dro­
dze. To wystarcza, aby 'fiszę już okrzy­
knięto reakeyonistą i jak kiedyś wspo­
mnieliśmy, aby w nim upatrywano Stań­
czyka węgierskiego. Analogia ta jest pou­
czającą, bo wiele było punktów wspólnych 
między agitacyą węgierską a agitacyą ga­
licyjską, i podobne działały wpływy, podo­
bne poruszono sprężyny. Przykład też Wę­
grów jest i dla nas pouczającym, bo lubo 
agitacya tam poszła dalej niż u nas to je? 
dnak nieoddziaływa ona na stanowisko sej­
mu, którego większość silnie popiera ga­
binet p. Tiszy, domaga się od ministra spra­
wiedliwości osobną uchwałą Izby surowego 
śledztwa przeciw organizatorom ostatniego 
mitingu. Równej karności politycznej zło­
żyła dowody delegacya węgierska , z po­
śród której wprawdzie odezwały się głosy 
politycznej krytyki w sprawach zagrani­
cznych, lecz wobec oświadczeń hr. Andras- 
sego umiały zachować dyskrecyę i miarę.

„Dopokąd większość sejmu nie odmówi 
mi swego zaufania, nic mnie w obranym 
kierunku zachwiać nie zdoła“—  rzekł świe­
żo p. Tisza do deputacyi noworocznej klu­
bu lewicy w odpowiedzi na mowę będącs 
rzuceniem rękawicy gabinetowi. Niewątpim; 
że wyjdzie on zwycięzko z tej walki, bo j ł S U f Y U  J^A C a\iC » A lAOAJA* » » * ••

jeszcze w Węgrzech patryotyzm nie stał merszałek nadmienił,

się synonimem krzykactwa. Zmysł poli­
tyczny odznaezający Węgrów uchroni ich 
od wpływów rozkładowych wskazując opi­
nii kraju, że interes narodowy wymaga po- 
jarcia p. Tiszy dla przyprowadzenia do 
skutku nowych korzyści w rewizyi ugody, 
oraz oszczędzania stanowiska hr. Andras- 
sego, którego kierownictwo lubo nie zaspa­
kajają krewkości madjarskiej to jednak jest 
rękojmią dla Węgier.

KOEESPONDENCYA „CZASU?
L w Ś W  3 stycznia.

Dziś odbyło Bię w Dablanach uroczyste oddanie 
zakładów rolniczych tamecznych w ręce marszałka 
crajowego. Ze Btrony Wydziału krajowego przybyli 
irócz marszałka hr. Ludwika W odzi ck iego , członko­
wie Wydziału krajowego pp. W e r e s z c z y ń s k i  i hr. 
B a d e m ,  ze strony Towarzystwa gospodarskiego wi­
ceprezes p. A b r a h a m o w i e  z, i członkowie ko­
mitetu pp. B o j a r s k i  i Kulczycki. Kuratorya 
•zakładów składająca się z delegata rządu p. Dra 
O r l e c k i e g o  radcę namiestnictwa, delegata Wy 
działu krajowego p. H o p p e n a  i delegata Towa 
rzystwa gospodarskiego p. Abrahamowioza, który u 
rząd ten pełni w zastępstwie k '. Adama Sapiehy, 
również w komplecie była obecną, jak niemsićj gro­
no profesorów i docentów obydwóch szkół dubM - 
suoh.

Po n?brżeństwis w kaplicy zakładowej, które ee- 
abrował długoletni kapelan zakładu X. L e w a n ­

d o w s k i  udali się wszyscy do jedośj z sal wykłado­
wych, gdzie młodzież ucząca się b jła  zgromadzo­
ną. Tam przemówił najpierw wiceprezes Towarzy­
stwa p. Abrahamowioz: Przedewszystkiem podniósł 
zasługi trzech mężów, którzy głównymi byli zsłoży- 
ciolami Bzkoły mianowicie: ks. Leona S a p i e h y ,  
hr. Kazimierza K r a s i c k i e g o  i profesora i pier- 
ws*0go dyrektora zakłada Ż e l k o w s k i e g o .  Ci 
mężowie w czasach, gdy potrzeba takiśj szkoły nie 
była jaBzcze tak powszechnie uznaną jak obecnie, 
ofiarnością i wytrwałością Bwą nietylko przyczynili 
się głównie do założenia szkoły, lecz w najkryty- 
ozniajszych czasach wlasnemi podtrzymywali ją Bisa­
mi. Jeśli tedy szkoła ta dla kraju jest pożyteczną, 
to im to główcie zawdzięczyó należy. Następnie 
mówca wspomniał o usiłowaniaoh Towarzystwa go­
spodarskiego w celu podniesienia zakładn, które to 
Towarzystwo, lubo nie obficie uposażone funduszami, 
czyniło wszystko co tylko było możliwem. Zwracając 
aię do młodzieży przedstawił jśj, iż obecnie gdy prze­
chodzi szkoła na kraj, Bzersze widoki jej się otwie- 
rają, gdyż Zakład będzie mógł byó bardziej aniżeli 
dotąd uposażony, i zakończył życzeniem: Szczęść
Boże! . . .

Następnie zabrał głos marszałek hr. W o d z i e  ki  
zwracając Bię głównie do młodzieży. Zachęcał ją, 
aby w praoy nisnstawsła, a przestrzegał zarazem, 
ażeby uczniowie wychodzący z Zakładu, nie dali Bię 
powodować pewnej, często się zdarzającej zarozu­
miałości, iż ukończywszy szkołę rolniczą, są już zu 
pełnymi gospodarzami. Szkoła daje tylko podstawę 
naukową; doświadczenie jakiego w szkole się nabywa, 
nie wystarcza jeszcze, aby gospodarz wychodzący ze 
szkoły był już zupełnie ukwalifikowany. Nawet naj- 
gruntowniej wykształcony uczeń szkoły dablańskie 
może się jeszcze wiele nauczyć od posiwiałego w swym 
zawodzie karbowego. Przypomniał uczniom, że obra 
wszy zawód rolniczy, będą nietylko rolnikami, lecz 
obywatelami kraju, którzy msją ważną do spełnie 
uia misję w zetknięciu się z ludem włościańskim 
pouczać go i podnosić, aby zatrzeć nienaturalny prze 
dział nieufności, jaka istnieje niestety między luaem 
a wfcrstwach oświeceńszych. Dalój marszałek Hpomi­
nął profesorów, ażeby nietylko w godzinach wykła 
dowych młodzieżą się zajmowali i wyraził zarazem 
uznanie dyrafctonwi i profesorowi za Ich dotychcz < _ 
sowę prace i usiłowania. Zwracając się do kuratoryi 

............................. iż tylko za jój pomocą spo

dziewa Bię być pożytecznym zakładowi. Piękna mo­
wa marszałka, którą tu jedynie z pamięoi stre • 
s sezam, bardzo dobre na wszystkich wywarła wraże­
nie. Widać z niój było, iż obejmując zakład mar­
szałek, ma zamiar otoczyć go troskliwą opieką, i 
szczerą dla nifgo żywi życzliwość.

Po marszałku zabrał głos dyrektor zakładu p. 
S t r u s i e  wi c  z. W krótkich Błowach przypomniał 
dzieje tsgo zakłada w r. 1854 ufundowanego, wyra­
ził naetgpnie nadzieję, iż po przejś/ra jego na kraj. 
zakład będzie w Btanie zadość uczynić wszelkim wy­
maganiom tegoż, wreszcie podziękował marszałkowi 
i członkom Wydziału krajowego za starania ich skie- 
'owane dla dobra szkół dublańskioh, polecając ta ­
towe dalszśj opiece.

W końcu przemówił jeden z uczniów Dr. Fil. K r u ­
s z y ń s k i  dziękując Towarzystwu gospodarskiemu za 
dotychozasową opiekę i przyrzekając imieniem u- 
czniów, że gdy obecnie szkoła na kraj przeszła, bę­
dą Bię poczuwali do podwojonego obowiązku stać się 
lożytecznymi dla kraju obywatelami.

Nastąpiło potem oglądanie zakładów i gospodar­
stwa dublsńskiego. Zakład ten, położony o milę od 
: jwowa w dolinie, wystawiony jest na obszarze dwor­
skim Dublan. Po lewej stronie od wyjazdu stoi bu­
dynek z jednej strony piętrowy, od frontu parterowy 
w którym mieszczą się sale wykładowe, muzea, zbio­
ry, czytelnie i pomieszkania dla kilkunastu uczniów. 
Wprost od wjazdu jeat pomieszkanie dyrełtora, na 
prawo dość obszerny ogród starannie przez_ profesora 
jotaniki utrzymany, w którym stoi stara niemal wa- 
ąca się kaplica, pochodząca jeszcze z czasów gdy 

Dublany były własnością 0 0 . Testynów. Do ogrodu 
przytyka szkoła parobków i folwark z budynkami go­
spodarczemu Pomieszkania profesorskie stoją osobno 
po za obrębem właściwego zakładu. Budynki z wy­
jątkiem nowej szkoły parobków, są w nieszczegól­
nym stanie. Osobliwie pomieszkanie dyrektora czyni 
wrażenie, jak gdyby się w ziemię zapadało. Muzea 
i zbiory znalezione w najlepszym porządku. Budynek 
jłówny niemoźe pomieścić wszystkich uczniów, któ­
rych wielka część mieszka na wsi u włościan.

Z gospodarstwa najbardziej podobały się bydło ro­
gate i owce, które pod kierownictwem prof. P a ń -  
r o w B k i e g o  w bardzo pięknym utrzymywano sta­
nie. Na uwagę zasługuje laboratoryum chemiczne 
pod dozorem prof. W a w n i k i e w i o z a ,  zbiory rol­
nicze prof. P a s t g e n a  i zbiory narzędzi rolniczych 
prof. B y l s k i e g o .

W  szkole parobków odbyto krótki egzamin z n- 
ozniami; który bardzo dobrze się powiódł. Uczniów 
w tej Bzkole jest 12tu, Mieszkają oni osobno, w za­
budów* n; u szkoły.

W całym zakładzie uderzał porządek, ład i czy­
stość i widać było, że mimo szczupłego uposażenia 
staranna nim kieruje ręka.

Po obejrzeniu zakładu obecni posiliwszy się przy 
zastawionóm śniadaniu odjechali, odniósłszy bardzo 
korzystne wrażenie.

Wiedeń 4 stycznia.

( | | )  Któżby się był spodziewał, że Eosya uzy­
ska tsk silnego sprzymierzeńca w opinii publicznej 
w Anglii, z którą gabinet londyński liczyć się musi. 
Opinia publiczna w Rosyi poochnęła Rosyę do woj­
ny, opinia publiczna w Anglii może wstrzyma An­
glię cd wydania wojny. Dotąd gabinet St. James 
nic nie wskórał akcyą swoją w Stambule i w Pe­
tersburgu. Dz*ęki tej akcyi dowiedziała się tylko Eu­
ropa w formie niemal urzędowej, o ozem już wie­
dzieliśmy od dawn*; że Bosya dąży do zawarcia 
pokoju wprost z Turcyą i że pokój przy idzie do 
skutku za staraniem ks. Bism irka, względnie ks. 
Reussa. Z Berlina dano wyraźnie do poznania, że 
tam nie sprzyjają interwencyi angielskiej. Gdyby 
Anglia wystąpiła z stanowczem żądaniem interwen­
cyi, naootkałaby z pewnością na stanowczy opór ze 
strony Niemiec, które nie dadzą sobie wyrwać prze­
wodnictwa w areopagu europejskim. Bosya odrzu­
ciła medyaoyę angielską, gabinet zaś londyński cofa 
się chwilowo wobec opinii we własnym kraju, a ca­
lem staraniem tegoż gabinetu na teraz będzie, zrzu­
cić zasłonę z właściwych celów Rosyi, z warunków

Posępna była noc, wiatr falośliwie huczał po pu­
stych niemal w tym roku ulicach Poznania, a zimny 
deszczyk rzęsistemi kroplami uderzał o okna kamie­
nic, gdy na zegarach wieżyc smętnie wydzwoniła 
pólnoo — chwila zgonu Starego e narodzenia się No­
wego R oku... Mało gdzie dojrzałeś w polskich do­
mach światła i usłyszałeś wesołe głosy biesiadników, 
witających nowonarodzonego. Tu i owdzie tylko mi­
gotały z okien zapalone po raz ostatni świeczki na 
wigilijnych hoiakach, przy których blaBku, pod zie- 
lonemi skrzydły tych zwiastunów pokoju ludziom do­
brej woli, ojcowie rodzin, otoczeni swymi najbliż­
szymi, obchodzili uroczystość rozpoczęcia się nowego 
okreBU w niezmierzonych dziejach świata. I było ja­
koś ciężko wszystkim na Bercacb, jakaś obawa i nie­
pewność dręczyły każdego... „Tyle klęsk nas do­
tknęło w roku co dopiero ubiegłym; czyż następca 
jego zdoła nas pocieszyć ? . . . “ Takie pytanie uiimo- 
woli każdemu wyrywało się z piersi, a odpowiedź 
brzmiała zawsze ta sama: „Tylko w Bogu ratunku 
nadzieja! . .“

To też do przybytków Boga spieszyli liczniej przy 
Bohyłku tego roku, niż kiedykolwiek na nieszporne 
nabożeństwa pobożni. Kóśoioły pofranoiszkański i far- 
ny były przepełnione, a nasza fara o wiele obszer­
niejsza od katedry wawelskiej w Krakowie. Niezli­
czoną liczbą świeo jarzących oświetlone marmurowe 
jej kolumny i sklepienia, śród których korzyły się 
tysiące wiernych wszelkich stanów, wspaniały i przej- 
mujący przedstawiały obraz, a gdy z tylu pierBi przy

iowarzyszeniu olbrzymich organów zajęczała cudna 
nasza pieśń: „Święty Boże! Święty Mosny! Święty 
a Nieśmiertelny! Zmiłuj się nad nami!" niebyło za­
pewne nikogo, któremuby serce nie było zadrgało 
miłością do Stwórcy i silną, niezachwianą wiarą 
w Jego miłosierdzie.

Boć też bardzo silną zaiste musi być nasza wiara, 
by nie zwątpić, by się nie ugiąć pod ciężarem nie­
szczęść, jakie na tę właśnie dzielnicę Polski nieprzer­
wanym szeregiem się walą. Choć druzgocą one je­
dnostki, ogółu przecież złamać nie zdolne. Pokrótce 
■rzytoczę wam ca to dowody, zestawiając bilans 
;lęśk, jakie na nas w r. 1877 spadły z ich wido- 

memi skutkami.
Rozpocznijmy od Kośoioła, który najwięcej ucier­

piał, pozbawiony nietylko swego przewodnika, do­
stojnego Prymasa Kardynała, ale takie jego zastęp­
cy czcigodnego X. biskupa Janiszewskiego, dalej X. 
kauonika Kurowskiego, który przeszło dwa lata cier­
pi? ł więzienie za wierność Stolicy Apostolskiej, X. 

rałata Rzeźniewskiego, nieustraszonego wyznawcy 
. wiela młodych, a dzielnych kapłanów, których pra­
wa msjowe. albo skazały na wygnanie, albo na bez­
czynność. Śmierć wreszcie temu właśnie zastępowi 
ciężko się dała we znaki: Biedemnastu pąstawy w ro­
ku ubiegłym powołał Bóg do siebie, a między nimi 
X. prałata Jana Koźnaiana, którego strata jest dla 
eprąwy Kościoła w chwili obecnej całkiem niepowe­
towaną. Mimo tego, mimo tysiączne ze Btrony rządu 
materyalne pokuBy, czyż upadło na duchu nasze du­
chowieństwo ? Nie. Zaledwo 23 księży z liczby 818, 
których posiadały nasze archidyecezye po ogłośżeniu 
ustaw majowych, zachwiało Bię w swych obowiąz­
kach : z tych 7 opuściło samowolnie awe posady, 
czterech prreazło do etaro-katolicyzmu, a 12 przyję­
ło z rąk rządu probostwa, wyłamując się z pod pra­
wowitej władzy kościelnej. Oto nazwiBka tych od-

atępców ku wiecznej pamiątce: Starokatolikami zo­
stali XX. Suszczyński, Sohioter (Niemiec), Pyszka 
(Niemiec) i Kofliski; probostwa państwowe dzierżą 
XX. Brenk (Niemiec), Czerwiński, Gutzmer (Nie­
miec), Kubeczak, Lizak, Mórke (Niemiec), Neumann 
(Niemiec), Nowacki, Bymarowicz, Talaczyński, Woda 
i Wttrtz (Niemiec). Zatem i z tej szczupłej garstki sie­
dmiu nie Polaków, co nie małą dla nas pooiechą. Upa­
dły więc jednostki, ale ogół jak najlepszym ożywiony 
duchem i całem sercem lgnie do Stolicy Apostolskiej. 
Tożsamo i z społecznością katolicką. Choć już 76 a 
raczej 82 parafie w naszych dyecezyaoh są osiero­
cone, choć lud pozbawiony jest pomocy duchowień­
stwa zakonnego, choć grzywnami i więzieniem go 
karzą za „nieposłuszeństwo" protegowanym przez 
rząd odstępcom, czyż stygnie w nim wiara, szerzy 
się obojętność? Przeciwnie. Im sroższy ucisk, przy­
wiązania do Kościoła potężnieje, czego najświetniej­
szym dowodem tak licznych pątników ze WBzech 
stanów z Wielkopolski do Rzymu pielgrzymka, któ­
ra złotemi głOBki w history! r. 1877 dla Polski za­
pisaną być winna. A dalej jakiż zapał, mianowicie 
w ludzie i stanie rzemieślniczym do zbierania się 
na wiece, na któryoh krzepi ducha, ustala wiarę i 
ż któryoh natchniony lepszą nadzieją, powraca w do­
mowe progi. Wreszcie nie było dotąd u nas przy­
kładu, by warstwy niższe kiedykolwiek tak dużo 
ozytały pism polityoznych, jak obecnie. W  każde? 
niemal chacie znajdziesz to Przyjaciela to 
Oxoia»d$ lub Niedzielę i inne katoliókie czasopisma; 
u każdego rzemieślnika spotkasz się z dzielnym 
Orędownikiem, na ulicy widzisz doróżkarzy czytają­
cych na keźle gazety. Zasługa to głównie tych, 
którzy tak potrafili ogół zainteresować, którzy z wie- 
ca na wiec jeżdżąc, przystępnem słowem budzą 
w masach poczucie narodowej godności i zatratowa­
nie do ojczystej mowy, którzy narażając się bezu­

stannie na więzienie, nie ustają na chwilę oświecać 
ludu swemi artykułami; ale niemniejBza zasługa i 
młodszej braci, że tak ohętnie słucha rad i wska­
zówek starszej, że się tak garnie do publicznej pra­
cy, że wobec zdumionego wroga z takiem przejęciem 
się dokumentuje gorące Bwe przywiązanie do wiary 
i mowy swych ojców. Tu wypada mi podnieść, że 
i w najwyższych klasach naszego społeczeństwa, a 
co najbardziej pocieszająca, w młodych właśnie po­
koleniach, ożywia się z dniem keżdjm poczucie ka­
tolickie. Ziarno zasiane ręką nieodżałowanego X. 
Jana coraz obfitsze wydaje plony. Nietylko, że mło­
dzież domów szczerze katolickich gorliwy bierze u- 
dział w sprawach publieznyoh, występuje na wiecach, 
nie leni się do pióra, nie opuszcza żadnych zebrań, 
w ozem chlubnie się odznacza od swych rówienni- 
ków z obozu t.z. narodowców, na których opiesza­
łość i uśpienie na próżno wciąż Dziennik Poznański 
utyskuje; ale także w ostatnich właśnie latach uci­
sku Kośoioła, kilku młodzieńców z pierwszych ro­
dzin wielkopolskich z własnego popędu przywdziało 
sukienkę duchowną, obierając sobie ciernistą drogę 
krzyża, by na niej wymodlić dla nieszczęśliwej oj­
czyzny zmiłowanie Boga.

Wogóle powiedziałbym, że obywatelstwo czyli 
szlachta nasza bzczapjw> przywiązaną do religu 
ojców * -fopoirzebne i zgubne dla nas antagonizmy 
m  ostatnich, były raczej sztucznie wywołań*, -niżeli 
z serca ogółu płynęły. Dzięki Bogn i ua tern polu 
nastała dziś cisza i p rz e k o n a  się obustronnie, zo 
tylko wspólfiemi Biłami możemy skutecznie Bię bro­
nić przeoiw zewnętrznemu uciskowi. Raz po raz 
jeszcze tu i owdzie odezwie się trąba wojenna, jak 
n. p. w ostatnich tygodniach z powodu ogólnego 
wieca katolickiego, mającego się odbyć w Poznaniu, 
ale wnet ją zagłuszają głosy poważne i rozjemcze. 
Zresztą zwykle taką kupkę rozpala albo niezrę

czność osobista albo niewczesna chęć popularności, 
więc nie dziw, że rozsądek ogółu bierze górę i tego 
rodzaju porywy w zarodku przygniata.

Przejdźmyż teraz do drugiego, silnie zagrożonego 
naszego stanowiska. Mamy tu na myśli język ojczy­
sty. Pod tym względem ponieśliśmy w reku ubie­
głym strawne ciosy. Pomimo podanego przez depu- 
taćyę naszą w parlamencie niemieckim memoryału 
co do języka urzędowego w sądownictwie, pomimo 
licznych petycyj i świetnych mów naszych poBłów, 
domagających się dla naszego języka praw przysłu­
gujących mu w szkole i urzędzie, nietylko słusznych 
zażaleń i przedstawień naszych nie uwzględniono, 
ale nawet dozwolono władzom administracyjnym 
przekraczać i obostrzać przepisy praw drakońskich, 
wykhrzsjąo całkiem niemal język polski tak z są­
downictwa jak ze szkoły. Pod tym względem mie­
wacie przecież tak częste ze strony waszego tutej ­
szego kcresp.ndenta doniesienia, że rozmyślne wy- 
naradowisnia dziatek naszych w szkole bodaj w nich 
zdoła poczucie polskie zabić, ale że język ich zatru­
wa i kaleczy, to rzeczą niewątpliwą. Wielkopolanie 
nigdy nie grzeszyli zbyt wymową i nieraz
Etąd mianowicie w Warszawie na przykre byli na­
rażeni przy®*"*1; ale co z\  lat kdka lub kllksna' 
ście b p L e , jeśli się ten system naukowy utrzyma,
iw zaprawdę, zgroza bierze pomyśleć. Zupełnemu 
skażeniu języka tylko nieustanna troBla i czuwanie 
rodziny nad młodem pokoleniem zapobiedz może. 
W kole domowem zatem winniśmy przedewszystkiem 
pielęgnować święty Znicz mowy ojczystej.

Najczarniejszy wszakże punkt na horyzoncie na­
szego życia narodowego, istna Plewna, to coraz gor­
szy stan materyalny naszego społeczeństwa, coraz 
większy ubytek ziemi, która s każdym dniem niemal 
z pod stóp się naszych usuwa i przechodzi w obcó 
ręce. I w  roku ubiegłym znów kilkanaście majątków
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pokojowych. Wiele rozprawiają obecnie o zawiesze­
nia brori.

Nie wierząc jeBicze żadną miarą w pokój, przy­
puszczamy możność zawarcia zawieszenia broni na 
podstawie warunków przez Bosyą podyktowanych. 
Albowiem w obecnej porze zawieszenie broni będzie 
przyjemceaa obu stroncm wojującym, a Bosya choć­
by dla tego będzie skłonną do takiego kroku, aby 
wpłynąć na parlament angielski w duchu pokojowym. 
Zgoła zawieszenie broni byłoby ze strony Bosyi po- 
Ltycznem poruszeniem na szachownicy. Możecie u- 
ważić za rzecz pewną, że Anglia czuje się izolo­
waną w swych zabiegach, ani Francja, zawsze oglą­
dająca się na Bosyę, ani też Austrya, nie upatru­
jąca w Anglii dość silnego sprzymierzeńca przeciw 
Niemcom, Bosyi i Włochom, nie dadzą się wciągnąć 
w matnię gabinetu londyńskiego. W  tej mierze hr. 
Andrassy udzielił Anglii otwartych wyjaśnień, że na 
Austryę liczyć nie może w akcyi antirosyjskiej. Udzie­
lenie złotego runa hr. Andrassemu tłumaczą sobie 
w kierunku tym, że monarcha przez tak wysokie 
wyszozególnitnie wyraził swe uznanie polityce hr. 
AnJrassego w ś ró d  związku trójcesarskiego. W  Pe­
szcie nie mają powodu ze stanowiska węgierskiego 
zbytnie radować Bię z powoda dskoracyi hr. Andras- 
sego.

Artykuł wasz o zmarłym margrab. W ie lo p o l ­
s k im  sprawił w kołach politycznyoh niezwykłe wra­
żenie. Taki artykuł jest czynem patryotycznym. Szcze­
gólnie trafną jest uwaga wasza, iż Galicya objęła po 
Wielopolskim spuściznę jego myśli i systemu, który 
niestety bezskutecznie chciał przeprowadzić w Polsce. 
Ze strony bardzo kompetsntej zapewnić was mogę, 
że margr. Wielopolski żadnych nie pisał pamiętni­
ków, ani też żadnych nie pozostawił papierów z epo­
ki działalności swej w Warszawie.

H a y u a  31 grudnia.

(B. F.) Sprawdziło się, co mi mówiono niedawno, 
że przed końcem roku Crispi destanie się do gabi­
netu. Crispi ministrem spraw wewnętrznyob, to bar­
dzo smutny objaw dla Włoch, smutniejszy jeszcze, 
niż gdyby był został ministrem spraw zagranicznych. 
Za czasów dyktatury Garibaldego, Crispi, o którym 
przedtem nikt nie Błyszał, złożył dowody, jak rozu­
mie rządy i co znaczy władza w jego ręku. Pamię­
tają go dobrze w Palermie; namięmy, gwałtowny, 
absolutny, ma jeden prawdziwy talent, te  umie Się 
narzucić. Adwokat niebezpieczny, administrator do­
bry , ale własnego majątku, którego Bię dorobił 
w służbie publicznej. Jak ?  o to ń ę  pytać nie trze 
ba, a gdyby wierzyć wszystkim pogłoskom tu obie­
gającym, możnaby się zapyteć: czy nie warto ławy 
minifctaryalaej pszeaieść z parlamentu przed kratki 
sądowe. Pewnem jest, że w r. 1859, gdy się już za­
nosiło na wyprawę Garibaldego do Sycylii, przyja­
ciele jego konspiratorowie złożyli się na kilkaset 
franków, by go wysłać do Turynu. Dzisiaj Crispi 
minister spraw wewnętrznych rozporządza milionami, 
ezasu i mandatu nie zmarnował.

Depretis ministrem spraw zagranicznych, to chy­
ba dla naśladowania Franoyi. Ale jeżeli p. W adding- 
ton jest podobno człowiekiem poważnym, o preze­
sie gabinetu włoskiego powiedzieć tego rie możns. 
Jeat to człowiek niedołężny, Bchorowsny, potrzebują­
cy wywczasu i pokoju, służący doskonale ze swą 
długą siwą brodą i tradycyami przyjsźai Mazziniego 
za sztandar, ale nie zdolny do prowadzenia polityk 
w tik  trudnych chwilach. Dyplomaci narzekali, żs 
się z p. Mellegarim często dogadać nie można było, 
me znał traktatów, nie miał rutyny, a drżał na sa­
lt ą  myśl jakiej ważniejszej deoyzyi. C if będzie dzi­
siaj? Prawda, że zamiast Mellegarego rządził hr. 
Tvrnitlii, sekretarz jeneralny i ten zapewne pozo­
stanie na miejscu. O niego bać się nie trzeba. Je­
żeli i jemu możs brakuje rutyny, zastępuje ją  do­
skonale bystreśńą i rzutkością. Ten dalej zajdzie, a 
gdyby prawdziwa Bzkoła dyplomatyczna nie była u- 
stą>iła miejsca nowej zasadzie prawa siły, br. Tor- 
nielli miałby zapewnione miejsce między wybitnemi 
osobistościami europejskiemu Jak Włoch prawdziwy 
do każdego systemu potrafi się zastosować, będzie 
dobrym ministrem monarchii, doskonałym ministrem 
republiki.

Biografia polityczna ministra finansów p. Maglia- 
nieg) nie długa: zaczyna się i kończy z ostatnią 
sesyą parlamentarną. Tyle o nim wiadomo, że był 
ref rontem projektu ustawy, dającej zapomogę kilku 
milionów miastu Florencyi. Wejśeić jego do gabi­
netu jest rękojmią daną stronnictwu toskańskiemu, 
za obietnicę popierania nowego ministeryum. Rękoj­
mia ta może być drogo opłacona; Włochy bardziej 
niż którekolwiek pań3two potrzebują na ministra fi­
nansów człowieka fachowego, a gdzie rady sobie dać 
nie mogli tacy ludzie jak SeUa, Cambray-Digny, tam 
M ’gliani wiele znaczyć nie może.

Nikt też na seryo nie bierze nowego gabinetu, któ-

stało Bię własnością Niemoów lub żydów, a wielu 
właścicieli ziemskich mocno jest zachwianych. Z in­
stytucji publicznych upadły dwie: Szkoła Żabikow- 
ska i Garbarnia Wroniecke, wszystkie ince ześ zna- 
ozny minut w porównaniu do lat ubiegłych w bilan­
sach swych wykazują, nie wyjmując nawet najogól­
niej popieranego u nas Towarzystwa pomooy Nau­
kowej Imienia Karola Marcinkowskiego. Muzeum To­
warzystwa Przyjaciół Nauk dotąd nieukończone; te­
atr narodowy, na który cała Polska zię składała, 
jeszcze obciążony kilkunastu tysiącami marek długu 
I  bank, jedyny polski na większą skalę, KWileckiego, 
Potockiego i Sp. ciężką przy schyłku roku przeszedł 
kryzys, ale na szczęście zwycięzko. W mieście naszem 
kilka wspaniałych kamienic od Polaka nabyli żydzi, 
w ostatnich wreszcie dniach roku kilka sklepów pol­
skich dla zupełnego braku kredytu popadły pod kon­
kurs. Słowem, ruina materyalna jest prawie ogólna, 
od której zaledwie kilka możnych rodzin całkiem 
jest wolnych, podczas gdy reszta mniej lub wLcej 
jeat nią dotknięta. Z tą i też jakby zmora jaka za­
ciążyła na umysłach'; o dawnej wesołości i hnla- 
szczvśei i mowy już nie ma.

Nie dziw więc, że i p. Dorossyński, choć wszel­
kich dokłada starań i woiąż nowe wystawia sztuki, 
nie tylko żadnych rie robi w Poznaniu interesów, 
ais nawet s własnej dokłada kie«cQi. Dola jego a 
raozej kasa nie jest do pozazdroszczeniu, 4le już 'to  
nasi artyści i artystki są iBtnymi męczennikami v me. 
czennicami. 0d  rana do wieczora próby, bo cztery 
razy na Jtydsień trzeba nowych ról się uczyć. Prócz 
„Pana Damazego" i „Zborowskich" żadna sztuka 
dwa razy z rzędu przedstawiana, nie zdołała ściągnąć 
do teatru liczniejszej publiczności. Z nowości tylko 
„Bankructwo* z norwegskiego i „Szpieg królewski" 
Blums, osiągnęły un succbs d’es time; „Dwie miary" 
Mellerowej miały dość powodzenia; natomiast „Dla 
dobra ogółu" komedya Jordana, zalecona do grania 
na konkursie poznańskim, kompletnego doznała fiaska,

ry wyskoczył jak Deus ex machina, gdy się go naj­
mniej spodziewano, bo w wilię jeszcze obiegała za­
pełnia inna lista. Powiadają, że rachowano na mo- 
żebnrśó rozwiązania Izby, czemu osobiście król się 
oparł. Wiktor Emanuel zaniepokojony położeniem 
dzisiejszem obawia się nowych wyborów. Dziwić Bię 
temu nie moina, ale dziwić się trzeba, że tik  późno 
spostrzegł, co znaczy powołanie lewicy do władzy 
i jakie za Bobą ciągnie skutki. Trzeba jednak było 
wreszoie sformować gabinet i przed końcem roku 
ukazać się w senacie, bo ten temi dniami rozstrzy­
gał kilka ważnych kwestyj, najważniejszą układ z fir 
mą Charles Picard. Sznkano na prawe i rra lewo, 
nikt nie chciał brać odpowiedzialności na siebie i za­
mykać sobie drogi do dalszej karyery. Ministrowie, 
którzy urzędowali parę tylko tygodni, nie powracają 
zwyczajnie do władzy.

Musi jednak prędzej, czy później przyjść do roz­
wiązania Izby, bo ten gabinet nie daje rękojmi dłu 
giego żywota. Spotka się on z tą ehmą opoiycyą, 
co przeszłe ministeryum, albo tsż oprze się ha stron­
nictwie bi.rdzo skrajnem, a wtedy będzie musiał 
przez nową przejść zmianę. Na tę ewentualność wszedł 
Crispi do gabineta: jako minister spraw wewnętrznych 
będzie kierował wyborami i naturalnie postara Bię o 
przeprowadzenie włanych kandydatów. Tej sztuki u- 
czył tu Nikotera przed dwoma laty. Dużo się przy 
wyborach można nauczyć, patrząc na wprowadzony 
w ruch podwójny mechanizm: wpływów z góry i do­
mowych tajnych intryg z dołu. Obiemje się np. Pe- 
ruzzemu ratować fiinanse Florencyi, za to prowadzi 
on do welki swoich legionistów; obiecuje się Syn­
dykowi Neapolu kBięciu San Donato zmniejszenie po­
datku rogatkowego, co znaczy 20 głosów przychyl­
nych; obiecuje się Sycylii jakąś linię kolei żelaznej, 
o którą się ta prosi od lat dwunastu, więc znowu 
przebywa trzydziestu sprzymierzeńców. Ale ponieważ 
to idzie o miliony, a łych i p. Magliani nie znajdzie 
z dnia na dzień, więc nim się złote słowa w czyn 
zamieniają, kilka gabinetów po sobie przeohodzi. Co 
Nicotora obiecał, tego i Crispi nie wykona, choć 
także obiecuje.

Jenerał Cialdini podał się do dymisyi, a chociaż 
Diritto  temu dzisiaj zaprzecza, nic ulega wątpliwości, 
że ambasador niespodzieKanie opuścił Pajya i dał 
wyraźnie do zrozumienia, że nie wróci. Ale ponieważ 
jenerał Cialdini lubi pedobno, by go proszono, więc 
go poproszą ładnie i powróci. Jest w tej chwili ja­
kiś nie zupełnie zrozumiały ruch na dworze, a dzien­
niki skrsjne z nieukonteatewanitm widzą, że król 
znowu się zbliża do dawnych swych doradców.

Posiadają, źe na miejscu Crispiego prezesem It, by 
zostanie Ciiroli; „z wieku mu i urzędu to miejsce 
nałoży". Coby powiedział hr. Cayour, gdyby to zo­
baczył; byłaby to tylko nagroda niespodziewana re­
welacyjnej jego polityki.

Nie potrzebuję donosić, że Ojoiecśw. ma Bię du­
żo lepiej. W  dzień swoich uredzin odprawiał mszę 
św. Już i dzienniki liberalne nie śmią głosić fałszy­
wych wiadomości. Konsystorz odbył się w bibliotece 
papiezkiej, tuż przy pokoju sypialnym.

W i e d e ń  4 stycznia. Wydział budżetowy Izby 
deputowanych Bady państwa zaproszony został na 
posiedzenie d. 1Ó b. m. O zebraniu się ł  by deputo­
wanych nie ma jeszcze nic pewnego. Sprawozdan-a 
o taryfie celnój i o podatku od nafty mają wkrótce 
być roresłane drputwanym. Za fz po zebran u się 
Bady państwa ma wydział ugodo y powziąść uchwałę 
co do przydzielonego sobie sprawozdania deputaty* 
regaikolarcój. Jak  wiadomo, wydział ten wybrsł jesz­
cze d. 5 grudnia r. z. podkomitet do zbadania tej 
sprawy. Według doniesienia N. f r .  Pressa ma w tym 
podkomitecie przeważać zdanie, aby ułożyć osobny 
projekt ustawy o kwotach na wydatki wspólne, któ­
ryby obejmował wnioski z pierwszego nuneyum auBtrya- 
ckiego, i projekt ten przedłożyć Izbie. Sejm węgier­
ski jeszcze nie wziął pod rozprswy sprawozdania swój 
deputacyi regnikolarnej.

— National Ztg otrzymała z Wiednia korespon­
dencję, która w szczególny sposób wyjaśnia zamie­
szanie panujące w kwestyi traktatu handlowego 
z Niemcami. Oto co jej piszą: „Jeszcze wczoraj za­
pewniała Montags-Retme, że o nowych układsch o 
traktacie handlowc-celnym z Niemcami mowy być nie 
może tak długo, dopóki nie będzie ustanowioną auto­
nomiczna taryfa celna, a dziś prostuje Fremdenblatt 
swoją półurzędową koleżankę i zapewnia, że na seryo 
jest mowa o nowych haadlowo-politycznych rokowa­
niach z Niemcami, lecz mogą się one zacząć dopie­
ro wtedy, jak parlamenta węgierski i austryacki po­
wezmą uchwałę co do nowej taryfy celnej. To ma 
znaczyć, że jeżeli nie przyjdzie do zgody między obu 
parlamentami, wówczas nie pozostasie nic innego, 
jak traktować na nowo z Niemcami. J?st to w ogóle 
życzenie rządu węgierskiego, do którego się skłania 
także rząd wspólny nie z powodów ekonomicznych, 
ale z ogólnych politycznych i aby ewentualnie uła-

już to dla braku akcyi, już to dla niezręcznego prze­
prowadzenia skoślawionej myśii, która zamiast chło­
stać dość szeroko w samej rzeczy zakorzenioną u nas 
wadę pozowania na wielkości, pracujące ii „dla do­
bra ogółu", a w gruncie mające własny interes lub 
zyskanie popularności na celu, wprowadza na scenę 
bardzo lichą intrygę romansową, a w dodatku kilku 
głupich Bzlaohoiców i zepsutego ze szczętem wiel­
kiego pana o tak brudnym charakterze, jakich na- 
próźnoby z latarką w Polsce szukać trzeba.

Tu s;ę nasuwa uwaga, jak dziwną jest rzeczą, ił 
nasi autorowie dramatyczni, chcąc wywołać efekt, 
zwykle lubują się w ( śmieszeniu tych właśnie warstw 
narodu, które od wieków najwięcej dla kraju czyni 
ły i czynią. Z sztuk francuskich po raz pierwszy 
w ogóle, lub w tym sezonie u nas przedstawionych, 
„Rabagasu i „D alilau najwięcej zebrały oklasków. 
W perwazej p. Podwyszyńaki w roli tytułowej, 
w drugiej pani Otrębowa, jako księżna Leonora, głó­
wnie się odznaczyli. Natomiast Półświatek i „M ał­
żeństwo Olimpii mimo dobrej i eleganckiej gry ów­
czesnego gościa, panny Maryi Dkterlow, nie pizypa- 
dły do smaku nasiej publiczności, nie przyzwyczajo­
nej jeszcze do tak tłustych potraw. Polowanie na 
zięcia z wielkim humorem przedstawione, po kilka­
krotnie rozśmieszyło widzów, dla których Moliera: 
Świętoszek, jakkolwiek p. Podwyszyński wybornym

Sł  Tartufem, juz ciężkim do strawienia
awał się być przysmakiem. Jadwiga

1 t^lia Weneda Słowackiego, pierwsza aan» ge_ 
nefis p. OŁrainbowej, druga na benefis zasłużonego 
członka naszej p. Siedleckiego, dobrze zapeł­
niły teatr; mniej natomiast Wanda Wężyka, zbyt 
juź tu znana z występów pam Psrżnickiej, choć 
w bohaterskiej tej roli p. Otrembowa mimo riedyspo- 
zycyi liczne i zasłużone odbierała oklaski. Wogóle 
należy ta artystka obok pani Woleńikiej, nadzwy­
czaj sympatycznej, jeśli tylko nie popada w zbyte­
czną, płaczliwą czułość, do filarów naszej sceny z  po-

twić ugodę, gdyby taryfa celna nie przyszła do sku 
tku. Rząd suatryacki nie dał się jednak dotychczas 
skłonić do tego i prawdopodobnie nis da się skłonić".

— Prezes gabinetu węgierskiego p. T is z a  przy­
był wczoraj z Berlina do Wiednia, misł posłuchanie 
u cesarza i dłuższą konferencję z hr. Andrassym. 
O godz. 4 po południa odje.hał w towarzystwie bar. 
Wenckheima do Pesztu.

Królestwo Polskie
Gazeta Warszawska następujące słowa poświęca 

pamięci margrabiego Wielopolskiego
W dniu onegdajszym w Dreźnie zakończył życie 

Aleksander hratia Wielopolski, margrabia Myszkow­
ski, były naczelnik rządu cywilnego w Królestwie 
Polskiem przez częfć la t 1862 i 1863. Przez ten 
kilkuoastomiMęczay udział naczelny w życiu poli- 
tyoznem na zego kraju, śp. margrabia miał stanowi­
sko dsiajowego człowieka. Żywot więc jego i czyny, 
o ile zwłaszcza zaliczają się do tego stosunkowo 
krótkiego, a ta k  ważnego peryodu, ważnego zarówno 
ze względu na kraj jak i dla zmarłego, należą do 
hiatoryi. W kró:kiśj wzmiance o śm.erci tago znaso 
mitego męża nie możemy wkraczać w dziedzinę dzie­
jów. Pragnęlibyśmy wprawdzie zrobić to później, i 
ohoaiaż pobieżnie, chociażby tylko na podstawie te­
go co sami wiemy lub czego byliśmy świadkami, 
wypowiedzieć tytuły, jakie śp. margrabia poBiada do 
zajmowania or śj karty w naszój historyi, która to 
karta zdaniem naszem należy mu się, a którą mu 
potomność przyzna. Czy będziemy mogli zadość to­
mu żyozeniu naszemu uczynić? Nie wiemy, chociaż 
starać się będziemy. Dla śp. margrabiego działalność 
historyi już się od 1st czternastu zaczęła, a każdy 
rok mijający wybitHićj uwydatniał i głębokość myśli 
jego, i jego zamiarów praktyczność, i nieposzlako­
wane do kraju przywiązanie, Nieprzyjaciół i hlechę- 
tnyoh miał on mnÓBtwo; na te ich szeregi składały 
się strony najprzeoiwniejsze i najbardziój sobie wro­
gie. To zwykła dola ludzi wielkiego umysłu, wiel­
kiego duoha, Wielkiego talentu.. nie śniemy iść 
dalśj... Aby o mfżarh dziejowych wolno było użyć 
wyrazu „geniusz," trzeba przy nim postawić wyrtz 
„powodzenie." Tego powodzenia aaagrabiemu bra­
kło. Paraliżowany w snój działalności z dvróih 
stroa wregich między sobą, ale kojarzących s?ę mi­
mowolnie w działaniach przeciw nie nu, jedna s wie­
dzą swego celu, druga w ze ślepieniu namittonśsi,— 
runął on wirem wypadków powalony. Szkalować 
wszelakich i oszczerstw ż tych dwó.h Btron sypały 
się na niego grady. Milczał, zostawiając odpowiedź 
historyi. Milczał w czyści przez dumę, bo dumny 
był bardzo, dnmny jak mało dziś się spotkać daje, 
dumny tą  dumą rzeczywistą, która szanować Bię 
każe, opartą będąc na wierze w siebie, w swe za­
miary, w swą Biłę. Milczał w ozęśoi przez wiarę 
w owo dziejowe światło, które prędzśj czy późsiśj 
oczyszcza i wynosi lub druzgoce i potępia, wedle 
czynów, weile aprawisdliwośoi rzeczywistój. Nim je 
sreze historya przemówiła, u narodu jego za Wielo­
polskim przemówiło... doświadczenie, ta ciężka szko­
ła przez cierniste ścieżki do dojrzałości prowadią 
ca. O ile wiemy, nie cieszyło go to wczesno narodu 
ku niemu nawrócenie, bo okupione bj ło zbyt ciężko 
przez tyeh; których kochał, prawdziwie, ale nie sen 
ty mentalną, j m'» krzepką, męską miłością. Był on 
bowiem wrogom nieprzeblaganym wszelkiój czu- 
ostkcwości, uważa! ją za zgubę naszą, ale dosko­

nało rczu/dał i cenił poświęcenie prawdziwe.
Trudco nam w tój chwili wyrażać się, jaśniój, ale 

przekonani jesteśmy, że w ł a ś n i e  w t e j  c h w i l i  
ocenienie sumienne, spokojne, ale gruntowne dzia­
łań i celów margrabiego, byłoby nader pożyteczne, 
przydałoby się w s z y  s t k i m .  Byłaby to dobroczyn 
na pozagrobowa spuś:ima po tysr mężu stanu, ró 
wnie głębokim w oceniania rzeczy bieżącśj, jak da 
leko Bięgająoym w poglądzie. Nie idziemy dalój, n'e 
chcemy, nie możemy; chodziło nam tylko o kilka 
wyrazów wspomnienia, które uzupełnimy z czasem, 
jeżeli się da, jeżeli będą mogły być azUpebions 
tak, jak być powinny. Gdy my nie zdołamy, znaj­
dą się inni. Nie płaczemy nad tym grobem, odda­
jemy mu tylko cześć. Śp. Wielopolski umarł, syt 
lat (urodzony 1803 r.), może syt już życia. Cierpie­
nie moralne z lat ostatnich złamało podobno tę że 
lam ą naturę, żslamego margrabiego, jak go kiedyś 
tutaj nazywaliśmy. Umierając zrosztą mógł cn za­
wołać: Non omnis moriar. Zaiste nie umarł, żyć 
będzie w historyi.

3S * « |ir W itjirf-..
Dzienniki sprzyjające Bosyi zajmują się teraz bar- 

dro gorąco pytaniem, co Bię stanie z korpusem Ne- 
dżibs baszy, który cofając Bię z pod Pirotu i z pod 
Taszkosz*, gdzie przednie jego etreźe stoczyły w d. 
31 grudnia zaciętą bitwę z wojskami jenerała Gorki,

śród kobiet, podczas gdy z mężczyzn pp. Podwy­
szyński, Woltński, Dororzjński, Roman i Siedlecki 
główną stanowią jej ozdobę. Pan Woleński dał eię 
nam już poznać w najrozmaitszych rolach i przy­
znać należy, że ze wszystkich wyszedł zwycięsko. 
P. Boman, o którym już w przeszłym liście pisa­
łem, z każdym dniem robi postępy. P. Jaśkiewicz 
stworzony wprawdzie na komika, szkoda tylko, że 
nieco przesadza i więcej baczy na poklask galeryi, 
aniżeli na piękno sztuki. Pannie Lamurskiej za ma­
ło, powiedziałbym, daje dyrekeya pola do pcpiBU, 
nad ozem ubolewać należy, bo w niej jest talent 
widoczny, a organ rzadkiej piękności. Żałować także 
trzeba, że pani Doroszjńska, która bardzo dobrą jest 
subretką, dla rłabeśń zdrowia w tym reku wcale 
nie występuje. Zastępuje ją panna Bauman, której nia 
zbywa ta  urodzie i ładnym głosie, ale której ży­
wość, jak u dzikiego rumaka ukraińskiego, żadnem 
wędzidłem nie da się pochamować, wskutek czego 
cudem chyba meżnaby zdążyć za rwistym słów jej 
potokiem. Wogóle powtórzyć muszę, com już po­
przednio powiedział, że trupa tegoroczna woale jest 
w całości dobra, posiada kilka rzeczywistych talen­
tów, Btaranną reżyseryę i gorliwego dyrektora, któ­
ry nie szczędzi nakładów, by scena poznańska przy­
należne stolioy wielkopolskiej zajmowała stanowisko.

Na polu piśmiennictwa poBzozyció się możemy uka­
zaniem się pierwszego tomu Rodektu dyplomaty­
cznego Wielkopolskiego, który iście poamikowem 
będzie dziełem, za które niewygasła wdzięczność się 
imiet? fc* solonemu i niestrudzonemu badaczowi 
pamiątek naszej przeszłości, p. pułkownikowi Igaa- 
oemu Zakrzewskiemu, jak i hojnemu nakładcy p. Ja­
nowi hr. Działjńskiemu. Ciekawym także przyczyn­
kiem do hrstoryi wielkopolskiej, jest świeżo co wy­
dana nakładem drukarni J . I. Kraszewskiego (Dr Wła­
dysław Lubiński) Kronika miasta, Leszna, napisara 
przez Dra Stanisława Karwowskiego, którego ojciec 
Dr Adam, żołnierz z r. 1881 i jeden z najpracowit-

skoncentrował się w sile około 30,000 pod Zofią. 
Odpowiedź na to pytanie zależy od bardzo wielu wa­
runków ; a przedewBzyBtkiem (d  tego, jaki jest stan 
obwarowań Zofii i i h uzbrojenia, na jak długo miej­
sce to zaopatrzonej je3t w żywn:ść i o ile ua dziel­
ność i wytrwałość żołnierza eprśoićsię moźes. Wie­
my zaś, źe Turcy już od bordzo dawnego czasu pra­
cowali nad umocnieniem i uzbrojeniem Z fi*, a nie­
dawne wydalenie z niej całej ludności cywilnej nie 
w innym pewno cela eię odbyło, tylko, żeby nsgro 
madzena żywność na jak najdłuższy cz.s wystarczyć 
mogła. Wystarczającej diielncśoi na obronę miejsc 
warownych dowiodły zaś przednie straże Nedżiba pod 
Taszkosiem, gdzie przez cały dzień całemu wojsku 
Gurki się opierały i odwrót swój w porządku usku 
tecżniły. W takim etanie rzeczy korpus Nedżiba ba­
szy mógłby, jak Osman w Pleśnie, trayraaó pod ma­
rami Zofii przewtźaą część wojska rosyjskiego i pa­
raliżować działania głównej armii, która, odosobnio­
na od sił jenerała Gurki jeat za słabą do podjęcia 
kampan'i przeciwko Adryanopolowi.

Kwestya ewakuacyi Zofii zdaje się należeć do tych 
cichych psrtraktacyj, które się teraz względem Za­
warcia zawieszenia broni na podstawie uti posside 
tis odbywają Zajęcie Zofii znaczyłoby zyakauio sze­
rokiego pola do furaźowania i ułatwienie wyżywienia 
armii Gurki w taj odbglej stronie, do której dowóz 
ze Sistowa ulega niezmiernym trudnośoiom, a wobec 
niezdobytych dotąd wąwozów Zlatyokich, z których 
ciągłe można robić wyciec:ki n i drogę Orohańską, 
tylko podza8łouą zaaozaych sił mógłby się odbywać. 
Wspominany kilkakrotne w doniesieniach z Kon 
stsntynopolft spór jakiś między Dama te an a Salej- 
m anen zdaje się do tej kwesiyi ewskuicyi Zofii 
odnosić, która sprzeciwia Bię plauom Sulej mana, a 
do której jak się ziaje, z obozu rosyjskiego Btarają 
się skłonić Portę widokiem zawarcia zawiedzenia 
broni, które, kto wie, czy właś lie w takim razio by 
nastąpiło.

Jeśli tylko jest możność trzymania się w Zofii, 
Nedżib powinien w niej pozostać i bronić się w niej 
zacięcie. Gnrko podsuwa się teraz poi Zofię; jeśli 
jej jednak n'e zdoła ubiids, lub zdobyć gztuimem 
dla jafeieg) niedostatku w obwarowaniach, to (bie­
ga i i  jej w tej porze i z tak dalekim i utrudnio­
nym dowozem jest prawie niepodobieństwem i armia 
jego mogła-y zmarnieć bez boju, w ozaiie kiedy 
kitdy ziłoga Ż . f i i  może korzystać z wygodnych leż 
w dom:ch opuszczonych przez lulność cywilną.

Przy tem też jak się zdaje, Sulej a m  będzie eię 
upierał. Ubezpieczenie Zofii, wrot Trsjana i wąwo 
zów w Zhtycy i Petroszewie, celem supekego odo­
sobnienia armii Gurki od reszty wojik rosyjskich 
zdaje się być celem pobytu jego w Jchtymanie le ­
żącym na drodzo z Filipopols do Z fil zaraz za wą­
wozem Wrot Trajana.

S i s to  w 3 stycznia. (Presse). Car posłał jenera­
łowi Gorce powińszowanie z okazyi przejścia Bałki- 
nu. Jenerał Gurio obsadził Bakowicę i Gryg rewo 
i edoiął część sił tureckich od Z jfii. Tren i ciężkie 
działa już po części przsz Bałkan przeprawione zo­
stały. Kawalerya rosyjski stanęła nad likierem.

Korpui Dobruoki obsadzi Jenidsze (7 mil na po­
łudnie wału Trajan a Red.) Operaoye mająca na ee 
la oblężenie Rufzczaka odbywają Bi-; ciągle. Ziłogn 
Kazsrewa wzmocnioną została z Tiruowa. Dokąd 
główna kwatera rosyjska ma być przeniesioną, dotąd 
niewiadomo.

Ty f l i s  3 stycznia (Presse). Wojska rosyjskie sto­
jące pod Eweium obładziły Jliczę (2 uulle na z a ­
c h ó d  Erzerutn. Red.). W ton sposób Erzerum ze 
wszystkich str:n  etoozonem zostało. Bada wojenna 
rosyjska p d)bno ze względu na to , źe przeważna 
część mieszkańców Erzerum składa się z ohrześciau, 
a samo miast) najdłużej sześć tygodni trzymać się 
może, miała powziąść postanowienie ogłodzenm mia­
sta, bez bombardowania go i przypuszczania do me­
go szturmu.

B e l g r a d  4 st/oznia. (Pol Corr.) W okolicy Le- 
skowacza powstał lud Starej Serbii i wysłał depu- 
tacyę do obozu serbskiego pod Niżem, żądając pc- 
mooy wojskowej.

Wojska sorbskie zajęły Czaruy Bród. Połączenie 
wojsk serbśkich a rosyjskiemi pod Pirotem dotąd nie 
nastąpiło, ccimo przeciwnych poprzednich doniesień.

W. ks. Mikołaj powinszował Milanowi zajęcia Pi- 
rotu i zażądał listy oficerów, którzy się odznaczyli.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
M jt&Ss Ó w  5 stycznia

W poniedziałek d. 7 b. m. odbędzie eię posiedze­
nie Rady miejskiej dla obradowania nad budżetem.

— D, 3 stycznia odbyło się w Akademii Umieję 
tnośei posiedzenie Komisyi historycznej pod prrewo- 
dniotwem prof. Dra Józefa S z u j s k i e g o .  Po odczy-

szych na?zych pedagogów, od kilkudziesięciu lat jest 
profesorem przy gimnazjum leszczyńskiem. Kronika 
miasta Leszna tem jest więcej zejmującą, że mia 
steczko to, jako gniazdo swego czasu kalwinizmu 
w Wielkopolsce, bjło ogniskiem wielu intryg i naj­
więcej wystawionem na parcie germanizmu, wskutek 
czego wnet całkiem zniemozało, tak jak i wiele ga­
łęzi szlacheckich rodzin wielkopolskich, które popa­
dły w błędy kalwinizmu, a tem samem straoily łą ­
czność z masą nsrodu, dziś zaledwie przez tradycyę 
wie, źe kiedyś do pnia polskiego należały.

Liczba naszych crasopism w zaborze pruskim 
wzrosła takżę o jedno. Je*t niem ilustrowany tygo­
dnik p. t. Lech, wydawauy przez pracowitego i 
skrzętnego księgarza Chociszewskiego, któremu ser­
decznie życzymy powodzenia.

Śmierć dwóch młodych psń naszych okryła kilka 
znakomitych domów w księstwie żałobą; śp. księżna 
Emma Gutkowska, w kole swych znajomych nad­
zwyczaj była cenioną d k  swej prostoty i wdzięku. 
Nagły zgon śp. hr. Eufemii z książąt Radzi rriłłów 
Rzyszczowskiej pozbawił nietylko rodzinę najczulszej 
żony, matki, córki i siostry, ale i Kościół jednej 
z najżarliwszych i najprzywiązańszych córek.

Począwszy od października ciągle niemal dotąd 
odbywały się po wsiach u rodzin zamożni?jsiych po- 
lowam*. świadcząca o dobrym stanie u nas zwie­
rzyny. Wszędzie zające padały setkami, wszakże 
z wszystkich rzozi najstraszoiejsią była w Tarcacb, 
majątku p. Stanisława Gorzeńskieg j  - Oatroroga, gdzie 
w ciągu dwóch dni blisko 900 sztuk padło, 800 kil­
kadziesiąt zajęcy, około 30 rogaczy i kilkanaście 
lisów. W Dominowie u p. Stanisława Ponińskiego 
300 bażantów zaległo pole po jednodniowej wypra­
wie , w której i kilku Galicyanów brało udział.

Kuligi usiały, ale je uwieczniło album kolorowane 
wszystkich pięknych uczestniczek i uczestników, w stro­
jach krakowskich. Album to, wykonane w zakładzie 
fotograficznym pani Mirskiej, nie powstydziłoby się

tanin protokółu posiedze ,ia grona Lwowskiego i  d. i 2 
grudnia, na którem dyrektor K ę t r z y ń s k i  zdawał 
sprawę z badań swych n&d tekstam i roczników m a­
łopolskich, Dr S z u j s k i  przedłożył projekt porządku 
dalszych, wydawnictw Komisyi, przygotowanych do 
druku. Uchwalono zgodnie z p ropozycją ogłosić s se- 
ryi A k t publicznych: L isty  Zebrzydowskiego opra­
cowane przos D ra W i s ł o c k i e g o ;  jubileuszowe wy- 
dawnict ?o A k t do Jana I I I  rozpocząć pub likacją  
dokumentów z Paryskiego Archiwum, opracowanych 
przez Dra W a l i s z e w s k i e g o ,  a po oststecznem 
porozumieniu się prof. Z a k r z e w s k i e g o  z ks. Kan. 
H i p p l e r e m  rozpocząć druk Hozyanów. Zdawszy 
następnie sprawę o postępie druku III t  mu M onu­
mentów Bielowskiego we Lwowie, tudzież IV  tomu 
Monumentów Medii aevi, odczytał wstęp do IV  to ­
mu Scriptores, będącego na ukończeniu a mającego 
stanowić tom I Archiwum Komisyi hist., do k tó re­
go zgodnie z przyjętym  planem tego wydawnictwa 
złożyli: D r S o k o ł o w s k i ,  Dr  S m o l k a  i Ks. Kan. 
S o i p i o  d e l C a m p o  „Sprostowania i  uzupełnie- 
niau a Dr  W i s ł o c k i :  Bibliografię histor. z rok a 
1877. W  końcu D r B o b r z y ń s k i  poczynił uwagi 
nad redakoyą Instrukcyi dla Archiwów Akt grodzkich 
i ziemskich, nadesłaną przez W ydział krajowy do o • 
pinii, które w zupełności przyjęto.

—  Pod oyfrą W ...s otrzymaliśmy 50 złr. dla we­
teranów pclskioh w zakładzie św. Kazimierza w Pa­
ryżu, a 4 złr. 20 cent. dla p. B. Z. Stęczyńskiego.

Na pogorzelców Wieliczki otrzymaliśmy od X. T. 
Czapeli w Ślemieniu 5 złr.

—  W d. 7 b. m. odbywać się będą od godziny 
8ej do lOej msze św. za spokój duszy śp. Lucysna 
S i e m i e ń s k i e g o  w kościele 0 0 . Jezuitów na W e­
sołej.

—  Ż powodu wielkiego wiatril pociąg pośpieszny 
ze Lwowa spóźnił się wczoraj i dzisiaj o godzinę. 
Ponieważ krakow skie pociągi spaźniają się we Lwo­
wie, więc chyba wiatr, który wieje cd zachodu na 
pociągi lwowskie, wieje od wschodu na pociągi k ra ­
kowskie, inaczej bowiem gdy jeden pociąg spażnia 
się, drugi powinienby przybywać za spiesznie.

—  W alne zebranie krakowskiego towarzystwa te­
chnicznego odbędue się dnia 7 stycznia t. j. w po­
niedziałek o godzinie 6 tej wieczorem w lokalu tegoż 
towarzystwa.

—  D. 31 grudnia um arł prezes R ady powiatowej 
w Rudkach K ocstanty M o r a w s k i ,  żołnierz z roku 
1831.

—  Jak  donesi Gaz. Lwowska, przybyć ma dziś 
z W iednia do Lwowa lekarz profesor B i l l r o t h ,  
powołany na naradę leka ską do Namiestnika br. 
Alfreda P o t o c k i e g o ,  który od niejakiego^ozaBU 
cierpiąoym je s t na nogi.

—  Jutro, jako w dzień Trzech Króli, odbędzie Bię 
w Wiedniu w dworskim kościele Augu3tyanów uroczy­
stość wręczenia orderu złotego runa hr. Andrassemu. 
Minister spraw zagranicznych przybędzie na tę uroczy­
stość w pąsowym podbitym białą kitajką kostiumie, 
w długim purpurowym płaszczu na ramionach. Order 
złotego runa ustanowił, jak wiadomo, 19go stycznia 
1429 r. książę burgundski Filip dobry „na cześć i 
chwałę Zbawiciela, Najśw. Maryi Panny i św. An­
drzej*, tudzież dla obrony i wzrostu wiary ohrze- 
ścisńskiej i św. Kościoła, na utwierdzenie cnoty i 
pomnożenie dobrych oby czajów". Nadanie złotego ru­
na hr. Andrassemu było do Nowego Roku tajemnioą 
Cesarza, dopiero w asm dzień 1 stycznia rano otrzy­
mał go minis'er wraz z odręcznam pismem cesar- 
skiem, poczynsjącem się od słów d mon cousin. W ie­
czorem był domowy obiad u marszałka dworu ks. 
Hohenlohego, na którym hr. Andrassy przyjmował 
powinszowania wszystkich dostojników dworskioh i 
ministrów.

—  We ozwartek d. 3 b. m. odprawionem zostało 
nabożeństwo żałobne za duszę śp. Aleksandra W i e ­
l o p o l s k i e g o  w Dreźnie w katedrze. Na ten smu­
tny obrząd zebrali się w kościele rodzina i krewni 
zmarłego, wiele osób przybyłyoh z Krakowa i Kon­
gresówki, oraz wszyscy niemal Polaoy bawiący w Dre­
źnie. Znaczna ilość Niemców przyłączyła się do or­
szaku żałobnego, oraz kilku członków dyplomaeyi ba­
wiących w Dreźnie. Między obecnymi znajdował się 
wierny przyjaciel margrabiego Aleksander Ostrowski. 
Po nabożeństwie rodzina i najbliżsi j ’j odwiedzili 
ciało zmarłego wystawione w jednym z pokoi mie­
szkania margrabstwa, który przemieniono w żałobną 
kaplicę, ustrojoną kwiatami. Pełuo wieńców spoczy­
wało na stopniach katafalku. Po zamknięciu zabal­
samowanego ciała w dwóch trumnaota odprowadzono 
je na dworzec kolei żelaznej, zkąd dziś przybędzie 
do stacyi Zawiercia, a stamtąd przeprowadzonem zo­
stanie do Książa, gdzie spoczywać ma do chwili po­
chowania go, co ma się odbyć w kwietniu. Ostate­
cznie zwłoki Aleksandra Wielopolskiego spoczywać 
będą albo w Młodzowach albo w  Chrobrzu, gdzie 
w tym celu stanąć ma kap’ica. Rodzina zmarłego od­
biera ze wszyitkich stron Polski i z zagranicy do­
wody współczucia i uznania dla znakomitego męża,

zapewne stanąć obok prac waszego Rzewuskiego.
Święta Bożego Narodzenia! poprzedziła ładna wy­

stawa , urządzona przez tutejsze Towarzystwo Mło­
dych kupeów, w sali wspaniałej kamienicy Dra Aua 
w Bynku, w której sklepach znajduje Bię wjBzynk 
piwa kobylepolskiego p. Józefa Myciekkiego. Tunel 
ten maurytańskim stylem ozdobiony, był kością nie­
zgody pomiedzy p. Auem jako właścicielem kamie­
nny i p. Myciolskim jako dzierżawcą z jednej, a 
budowniczym Niemcem z drugiej Btrony. Budowni­
czy dla sum należących mu Bię rzekomo od p. Aua 
zabił tunel deskami, pcodejmował latarnie i zamknął 
gazometr. P. Au wniósł skargę o gwałt na własno­
ści a p. Mycielski o poszkodowanie. Dwa rasy o- 
twierano i zamykano poznańską „Albambrę", aż na­
reszcie sąd przechylił się na stronę skarżących, choć 
proces trwa dalej. Niebyłbym o ten miejski skanda- 
lik potrącił, gdyby kamienica p. Aua, na której bu­
dowę bank Kwileckiego, Potockiego i Sp. wypoży­
czył znaczną Bumę, niebyła się stała powodem róż­
nych zatrważających po jtutfjszych piemach koree- 
pendencyj z miasta i pogłessk o zachwianiu s:ę wspe- 
mnionego banku. Przaz tydzień cała prowineya była 
w popłochu, podobnie jak ludność krakowBka z po­
wodu swej kasy oszczędności. Na szczęście, jak u was, 
tak i w Poznaniu, z wielkiej chmury spadł mały 
deszcz a z nim nauka, by o irutytucyach finanso­
wych z ostrożnością się wyrażać, bo ozęzto w naj­
lepszej wierze rzucone podejrzenie, stać się może 
ruiną tysięcy.

W czasie świąt ożywiło się nieco nasze miasto. 
Liczni członkowie rodzin hrabiów Bnińikich i Kwi- 
leckieh obchodzili bowiem w tym roku w Poznaniu 
wigilię. Dziś juź znowu u nas pusto i głucho, choć to 
dzień Nowego Boku, w którym redakcji i czytelni­
kom Czasu najserdeczniejsze kronikarz poznański 
przesyła życzenia.
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którego Śmierć opłakuje. Margrabia Wielopolski u- 
marł pa pęknięoie serca.

— Dosiła rąk nassych ze Lwowa kartka dru­
kowana z przylepioną fotografią obrazku świę­
tego a brzmi ona dosłownie: „Akoya na złr. w. a. 
piąć* na budowę kościoła Najśw. Serca Jezusowego 
we Lwowie. Procent płaci Najśw. Matka Serca Je­
zusowego. Kapitał Pan Bóg w wieczności". Nie prze­
ciw budowie kośoioła, nie przeoiw składce pięoio- 
reiskowej na budowę, musimy się oświadczyć, ale 
przeoiw formie i stylistyce tego kwitu na odebra­
nych 5 złr. Kapitał i procent za dobre uczynki wy­
płacany bywa w niebie, rzecz to wiadoma, ale nie 
w formie „akoyi" pięoioreńskowej ani w odsetkaoh 
czy na niski czy na wysoki procent. Takie druko­
wane akcye są istnem wyszydzaniem uozuó nietylko 
miłosiernych ale i religijnych, jest niegodnem  ̂pod­
ciąganiem pod formy przedsiębiorstwa dzieł wiary i 
pobożności. Dziwi nas, że cenzura duchowna we Lwo­
wie przepuściła taką naganną lekkomyślność, wyglą­
dająca na szykanę religii, ohociaż cel był obracho- 
wany na chwalę Bożą. Ale maksyma ne misceantur 
sacra profanis, powinna być stósowaną tam szcze­
gólniej, gdzie źródłem jest korporacya duchowna, 
która powinna przestrzegać ściśle powagi rzeczy du' 
chownych. Podzielająo przeto intenoye, potępić czuli­
śmy się obowiązani rażąoy i nietaktowny środek ja­
kiego użyto dla wywołania ofiarności na budowę ko 
śoioła.

— W miasteczku Leszka (Olaszi) na Węgrzech, 
bawi, jak donosi Egietertes od jakiegoś czasu cu­
downy rabin z Egiptu, który lndsiom z przeszłości 
przepowiada przyszłość, chorych leczy, ślepym przy­
wraca wzrok, zmarłym każe przemawiać, słowem 
najnieBłychańsze robi cuda. Używa on takiej sławy 
be zdaleka i zbliska pielgrzymują doń sstki ludzi, 
aby odzyskać zdrowie i zasięgnąć rady. Wiele kobiet 
prosi go o błogosławieństwo, ale oo najważniejsze, 
to ie każdy dzień przynosi mu 100 do 200 złr. Cu­
dotwórca uchodzić chce za Egipcyanina, jest jediak 
w rzeczywistośoi potomkiem osławionych rodziców 
z Galicyi. Jest to wysoki nadzwyczaj piękny czar­
nych włosów 27-letni mężczyzna; ubiór jsgo budzi 
powszechny podziw. Nosi on kaftan z czerwonego 
aksamitu zasiany drogiemi kamieniami, oblamowany 
w około i na kołnierzu złotym galonem we dwa rzę­
dy, tak że w pierwszej chwili możnaby go wziąść 
za jenerała. Został on już raz wypędzony z Szo- 
brawez, jak o tern w swoim czasie donoszono, teraz 
obóz swój założył w Olaszi. Jako illustrację jego 
działań, przytoczyć można fakt następujący: Pewne­
mu ojcu rodziny rzekł cudowny rabin, że najpię­
kniejsze z jego dzieoi wkrótce umrze. Przestraszony 
ojciec błagał świętego, aby cios ten odwrócił od nie- 
go, rabin przyrzekł mu pomoc jeżeli kupi 18  ̂sztuk 
błogosławieństw. (Błogosławieństwa te są w języku 
hebrajskim na skrawku pargaminowym pisane, a sztu 
ka kosztuje od 1 do 2 złr.) Figiel ten powtórzył cu­
dotwórca mniej więcej dwadzieścia razy z różnymi 
ludźmi. Ma on strat przyboozną złożoną z bardzo 
tęgich drabów, którzy oiągle orszak jego stanowią. 
Ilekroć kto wnijdzie do niego, zamykają  ̂drzwi na 
klacz. Żyje bardzo wykwintnie, na obiad jada sześć 
potraw i pali najdroższe cygara. Każe on o sobie 
cuda opowiadać, jak jest uczony, jaki święty i jak 
z Bogiem rozmawia i t. d. Czyż kiedy był czarno­
księżnik, coby w przyjemniejszych żył warunkach.

— Jak Constitutionnel donosi, zamierza rząd fran­
cuski zamówić posąg Thiersa do galeryi wersalskiej 
Z odsłonięciem tego pomnika połączonym będzie fe 
styn ludowy na cześć pierwszego twórcy i prezy­
denta Rzeczypospolitej. La Pressa mniema i słu­
sznie może — że dla narodowego pomnika Thiersa, 
nie w pałacu wersalskim, a w ogóle nie w tern mie 
śoie, lecz w Paryżu właściwe jest miejsce. Debaty 
podają list Thiersa, który tenże napisał na kilka dni 
przed śmiercią do dyrektora Cercie normal p. Ber- 
sot. Thiers prosił p. Bersot o edycyę Aeschylesa, 
i ten przesłał mu dzieło to z żartobliwą uwagą, żê  mu 
udziela nagrodę za francuskie krasomostwo, na jaką 
zasłużył ostatnią mową swą w Saint Germain. Thiers 
odpowiedział na to : „Saint Germain 27 sierpnia 
1877. Drogi mój mistrzu! od którego wszyscy uczyć 
się możemy jak rozwijać w pięknym języku ducha i zdro­
wy sens, dziękuję Ci za nagrodę, jaką mi przyznajesz 
za krasomostwo fransuskie. Umieszczę ozdobną tę ksią­
żkę w mojej bibliotece podręcznej, w tej, która znaj 
duje się nie w wielkiej galeryi, lecz w moim sypial­
nym pokoju. Jest w niej około stu małych, kieszon­
kowych tomów z miłym drukiem i w schludnej 
przyzwoitej szacie, słowem będących tu na to, aby je 
czytać, a nie w złotem kipiących pułkach podzi 
wiać. Gdy jestem rozstrojony albo cierpiący i prze 
sycony duchem naszych konserwatystów, zwracam 
się do wyższych duchów i chciałbym żyć w ich 
tylko towarzystwie. Tam mnie pożegnasz, gdy świat 
ten za inny zamienię, gdzie wszystko cośmy ko­
chali i szanowali, mamy cdnaleść. Wprzód jednak 
musimy się widzieć, gdyż czas, który mi pozostaje 
nie może trwać długo, i aby zaraz co najnaglejsze 
załatwić, proszę Cię porozumieć się z Monssa Ge- 
raoud, abyście w którym dniu tego tygodnia byli 
u nas na obiedzie w Saint Germain. Coraz więcej 
podziwiam piękne to miejsce, stoi ono pod^względem 
Bmaku i prawdziwej wielkości daleko wyżej niż Wer­
sal. Niech to nie będzie aluzyą do dzisiejszego Wer­

salu, gdyż obok dzieła Aeschylesa nie mogę myśleć 
terażniejszośai. Adieu, cały twój.— A. Thiers.u 
W ia& O H io ad ł p o l ie y js a e .  Straż policyjna 

przytrzymała: Józefa Smiecha, szmaoiatza, za kra­
dzież żelaziwa na Kaiimierzu.

TMA.TR. — W s obo t ę  dnia 5-go stycznia: 
Quod l i be t :  Część I : Operetka 8trausa, wyjątek 
aktu trzeciego: Indigo. — Operetka K. Hofmana, 
scena aktu pierwszego: Zaki. — Operetka Leooqua, 
finale akt drugiego: Górka pani Angot. — Część 
II: Operetka Offanbsoha, akt trzeoi: Zycie Pary- 
thie. — Część III: Opera Doniaettego, duet z aktu 
drngiego: Napój Miłosny. —• Opera Suppego, ter­
cet z aktu trzeciego: Fatinica. — Operetka Suppe­
go, duet: Dziesięć Cór. — Balet w 1 akcie z mu­
zyką Stefaniego: Wesele w Ojcowie. — Początek

godzinie 7ej. .
W niedzielę dnia 7go stycznia: Tragedya w 5ora 

aktach J. Słowackiego: Balladyna. — Poezątek o 
godzinie 7ej.

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 
sztuk pięknych otwarta codziennie od godz. l le j  do 
4aj próoz poniedziałku. Wstęp w niedzielę 15 oeu* 
tów, w dnie powszednie 30 oentów.

Dnia 4go stycznia pogoda, mroźno, wieczo­
rem zaległy chmury; termometr od — 15'2 doszedł 
do — 13-0 C. — Barometr opada; rano o 6ej dnia 
5go stycznia stan jego był 747-6 millim., termome­
tru — 6-8 C. — Wiatr zachodni.

— W niedzielę dnia «go stycznia: Trzech Króli. 
W poniedziałek dnia 7go stycznia: iw. Juliana i św. 
Luoyana. _ _ _ _ _ _

— Nr. 1 Przeglądu Lekarskiego zawiera: Prof. 
K o r c z y ń s k i e g o :  Spostrzeżenia kazuistyczne z kii 
niki lekarskiej krakowskiej; Docenta B r o w i o z ą :  
O zmianach nerek w zapaleniu miążssowem ostrem; 
L a s k i e w i c z a  (w Wiedniu): Szególny rodzaj za­
palenia spojówki i rogówki; Oceny kilka dziel no­
wych o patologii ogólnej, przez Dra L u t o s t a ń -  
s k i e g o ,  dziełka psychiatrycznego Dra W e i s s a  
w Wiedniu, przez prof. B l u m e n s t o k a ;  Sprawo- 
wozdanie o postępach hematologii w szkole pary­
skiej, przez Dra K w a ś n i e k i e g o ;  Wyciągi z prac 
obcych; Sprawozdanie z posiedzenia Wydziału lek. 
Tow. P. N. w Posnaniu; Felieton o skrajnych kie­
runkach w badaniach przyrodniczo - lekarskich ostat­
nich ozasów przez Dra L u t o s t a ń s k i e g o ;  Listy 
z Warszawy i z Genewy; Wiadomości bieżące i pi­
śmiennictwo lekarskie.

  Nr. 14 JScha zawiera: Ludzkie stowarzysze­
nie; Wiersz B a r t e l s a ;  Korespondencya z Graou; 
Wiadomości archeologiczne; Z miasta; Z ulicy (wiersz); 
Wiadomości teatralne.

— Poradnik przemysłowo-rolniczy wychodząoy 
w Krakowie rok Vty w Nr. 1 zawiera: Pług obro­
tny bliźniaczy. Kwas salioynowy. Trzoda chlewna. 
Postępowanie z wilgotnem i nadpsutem zbożem. Rze­
telność. Nafta i okowita. Stajnia dla koni. Sprawo 
wozdanie targowe.

piecza nad niemi powierzoną zostanie osobnemu mi­
nistrowi.

Ostatnie depesze ts le g ra f to s  „Giasu"
W l& tie iż  5 Btyoznia (pryw.) Fremdenblatt na-

.....................................................   -S m .  NatomiMt U u *  * » . ,  »  U *  J - U  - j j j

staje fakt na pozór obojętny, że poseł francuski wi- 
cehr. Gontaut-Biron, który W nienajlepszych zosta- 

| wał z kanclerzem niemieckim stosunkach, otrzymał 
na pożegnanie najwyższy order pruBki, orła czarnego. 
Z półorzędowej Btrony rozesłano doniesienie, że były 

i poseł francuski otrzymał ten crder na osobiste żąda

Gospodarstwo, przemysł i handel.

Wis&eeń. 4 stycznia.
^  $ » k o w l« * . Na nsszem targowisku przy wciąż ^  ^ __ __ ___

miernyoh tranzakoyach notujemy niezmiennie samowar |£ j° !̂  g j3mar^a należy W tym kroku upatrywać 
w miejscu w lub z odstawką w ciągu ’drżącego 1 zadowolenie kanclerza z obecnego rządu francuskiego.

sou

ław,  3go stycznia na styczeń 47 80 mrk. p łs .;  na I otrzymad______________ _
’ "ań-maj 47-80 mik. p i  Szozeoin,  3go I clerz rzadko sie znoBi z posłem francuskim, który I . . p , *■ , • . , . -. -  , , % .-

„ „  „ miejscu 47-20 mrk., na styczeń 47-40 mrk, z dwoPrenł -yj}, jak pj8ały lib8- l “  zatargów dyplomatycznych, ostatnim fok iem
na wiosnę 80.30 mrk. B e r l i n ,  3go stycznia w miej- j dzienniki z kliką dworską. Indep. belge po- byłoby bezpośrednie przejście ze słowa do nu, a1„K, ,4Q.*>n . na I * . uzienmzi, /i ai i aq, um/io , r  ». |krok ta b  jest blub. N. f r .  Presse donosi z P a -

mada nawet, że Gtóntaut-Biron od trzech lat me wi- N J ^  /a i i  accompU> zm im
dział mę z Bismarkiem. Rnrflw.  mnie-1 Anglia przedsięweźmie interwenoyę; dla tego prze-

Dziennib paryskie są ję P JJ d I słały natarczywe instrnkoye do Petersburga i Kon-
manego zamaehti stenu przygotowanego> pnm  rząd I J  aopoła/Saint Vallier starać się będzie n&kło-
poprzedm w_ przeddzień jego Za o ^ ^  Lió Niemcy do udziału w wystawie powszechnej.
t o M  *  —  t\ Słyohad, i. D e r b y

48-80 mrk., na styczeń-luty 49-20 mrk., na 
kwiecień - mij 51-50 mrk., na maj-czerwiec 51-80 
mrk. P a r y ż ,  3go stycznia na ten miesiąo 58-50 
irk., na luty 58-50, na maj.-sierp. 61-25 frk.

Nafta. — W i e d e ń ,  4go styoznia z dwor- 
oa 10-40 złr. za 50 kilo.— Br e ma ,  3go stycznia 
12— mrk. — H a m b u r g ,  3go styoznia w miejscu

Ip ro ito w sn le .
W sprawozdaniu z posiedzenia Rady miejskiej d 

3 stycznia, stron. 1, szp. 6, wiersz 14 od góry za 
miast: „jaśniej" powinno być: „później".

S p r a w y  s ą d o w e .
K r R k 4 w  5go stycznia.
W przyszłym tygodniu odbędą się przed tutejszym 

sądem karnym następujące rozprawy:
We wtorek dnia 8go b. m.: Katarzyny Wołynie 

cklej o dzieciobójstwo i Jana Jaworskiego o kradzież 
(przed sądem przysięgłych); Mareina Gawła o cięż­
kie uszkodzenie ciała; Mateusza Włodarskiego o cięż­
kie uszkodzenie ciała; Antoniego Ślusarczyka o cięż­
kie uszkodzenie ciała; Anny Sahmidtowej o ciężkie 
uszkodzenie ciała; Wojciecha Kasperka i spólników o 
ciężkie uszkodzenie ciała. We irodę dnia 9go b. m. 
Adama Pacuły o podpalenie (przed sądem przysię 
głych); Franoiszka Góralczyka o kradzież; Korduli 
KuchurBkiej o oszustwo; Wawrzeńca Kota o kradzież 
Rudolfa Wagnera o gwałt publiezny; Tekli Czarko 
wnej o kradzież. We czwartek dnia lOgo b. m. 
Józefa Iżyka o zadanie gwałtu i Franoiszki Ma- 
oiejczykowej o dzieciobójstwo (przed sądem przysię 
głych); Walentego Smolarka i spólnika o kradzież 
Katarzyny Mamokowej i 2 spólników o kradzież 
Wojciecha Gałuszki o kradzież; Michała Rabiaszn 
o kradzież. W  piątek dnia ligo  b. m.: Stanisława 
Rusinka o kradzież i Katsrzyny Pokucionki o kra­
dzież (przed sądem przysięgłych) ; Leiba Wolfa Berg- 
manna o oszustwo; Jana Kreski o kradzież; Józefa 
Radzięty i spólnika o kradzież; Jana Łozińskiego i 
spólnika o kradzież. W  sobotę dnia 12go b, m.: 
Antoniego Fiusta o podpalenie (przed sądem przy­
sięgłych.

pragnie dowiedzieć się o naturze

zumienia mstrukcyi; sm on bowiem ani : 2 ^ .  L e ó w d e t ó ł a  do Petersburga. 'Język>j jest poje-
Mac-Mahoa ^  byh Siczem Se nie U ^ c s y ;  zrzeka się ona szczegółowych udzieleń, a u-
atrukcye przesłana dowódzcom wojsk mczem się me 0J; awladomieme o brzmieniu warunków zame-
różmły od wydawanych za każdym razem, gdy za- \V' w ogólnych zar, Bacb, gdyż Anglia wte-
chodsiła obawa rozruchów; wojako mogło M  P” !* L y tyłko byłaby w możności udzielać Porcie rad. 
w danym razie przeznaczonem przeciw wichrzycie- J J J J Htvcrnia Dziś b ił wielki obiad u 
lom, nie zaś aby miało H i osłaniać. Te egram Z L  otrzymali zaproszenie jenerałowie,

B r a d f o r d  3 stycznia. Dziś wieczór odbył się Paryża podejrzywa ^ e r o tó  ^ ń j e u ^ R o c h ^  j pJ,nomocnicy wojskowi anstryacki, ro-
wielki meeting pod przewodnictwem burmistrza, Ibouet a jeden z dzienmków berlińskich utrzymuje, I wj08̂ j j gzwediiki, jako posiadająoy ordery,
w którym wzięło udział 3000 esób. Rezoluoya nie- po za plecami Mac-Mahona i Rocheboneta dzi 4 stycznia. Le Temps zamieszcza tele-
mal jednogłośnie uchwalona wzywa rząd, aby trzy-1 rząd pętaj amny reakcyjny. nic gram wiedeński, który mówi: Bosya postanowiła
“ > m  t t r i i S  i s ‘" Ł e L  E s  S i T S S ' i S l *  * « * * * !  g f t& js

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Depesze telegraficzne.

ciw wszelkiej polityce, któraby mógła sprowadzić I w wojnie wschodniej, ale w k_°nr^ f  a^ >  I dyni6 głos doradczy, rcuzmun
zbrojną interwencyą.— W L o n d y n i e  odbyło się I otrzymać Włochy z upadku Tarcyi, _  grcżne dla Austryi, któia otrzymała wiążące przy-
dziś zebranie Rady stowarzyszenia pokojowego ro- ność żeglugi 1 ułatwienia handiowe, ^  beczenia Risyi i Niemiec, leoz dla Anglii, która
botników, które uchwał,ło rezolucję wyrażającą za- wstać mające kraje nastręczyć m o g ę  k o r a y ś o i ^  W ł o - 1  ™ e n m  y .  » .  .  .  ^  „

dowolenie z mowy hr. Cftrnarvona i postanowiło, I chom. Italie zaprzeczą zsś, aby Włochy r 
aby w Bkutku tych oświadczeń zaniechać wszelkiej Globe dowiaduje się z Watykanu, że _
demonstracji w duchu neutralności. niejakich trndności przywróceniu j  F l o r e n c y a  4 styoznia. Nuova Antologia 0-

'nej w Szkocyi, kardynał Manning upoważniony I *  rartykułBonghiego przeciw dziełu O. Curci.
do zawarcia z rządem angielskim Kompromisu. _ Autor artykułu odizaca propozycyę względem zawar- 

Pogłoskom krążącym o wznowieniu nkładów auatrya-1 Na znany krok Anglu, który^ me był pSśredm- ^  feonkordatu z Kośoiołem. Klerykalni, mówi Bonghi, 
cko-niemieckich o traktat celny zaprzecza Montage- ctwem, lecz zaledwie próbą musieliby przestrzegać uataw państwa; wypełnianie
reme, twierdzo, .4? u itad , t j  ms, w m -  ^  “ i  S  »  e J & t .  w p t o m j *  obrony ich praw.

Położenie nie jest bynajmniej

hr. Car nary ona i postanowiło, | chom. Italie zaprzeczą zaś, jiby^WJochy zbroiły I kol^ekbądź aJSe!*'HnAndrassyMohowujeeBię’ do-
w rezerwie.

Turcya wprost 
wstępie

wionę, dopókąd ustaloną nie będzie taryfa samodzielna wartym
■ •  •  «  i  i  _  - n _______ -  -  — A n i *  . w  D a m a i a  I  ń n s M f l r mjako ich podstawa, 
jak w Wiedniu

obrażoną tern odsunięciem jej na bok i tylko 
dzid na uchwalenie wpierw taryfy samodzielnej, do- z ciekawości zażądać miała objaśnień co do warun 
pókąd odnowionym nio zostanie traktat z Niemcami, ków, pod jałdemi Rosya zawarłaby zawieszemś brom
Jest to więc koło błędne. Otóż teraz rozchodzi się głownie o f............... '

Stosunki stronnictw do gabinetu p. Tiszy charakta- rych dotąd Rosya me wymieniła, 
ryzujemy na wstępie. Organa przychylne rządowi |stkiem, czy

K  n n s t a n t y n e p e l  2 stycznia. (Depesza ta

wa ranki, któ-1 
a przadewazy-

ma parowca tureckiego przez okręt rosyjski. Flota 
turecka kosztowała niezmierne pieniądze a żadnego 
nie przyniosła pożytku. Izba uchwaliła wezwać  ̂mi-

.a  p» m . t o L »  « % » * . > * > *
w kierownictwo operaoyj militarnych, 

ó n s t a n t y n e p o ł  4 stycznia przed połu- 
Telegram S u l e j m a n a  baszy z d. 3 b. m.

’ ”  KamurliAgenoe Buszeinne bowiem,Podajemy powyżej zapewniające ogól- donosi, że podczas odwrotu, an u i

dły się niedokładności w szczegółach. Z n a j d u j e m y .  Konstantynopola, to me wspierajcie Turcyi, 
korespondencję niby z Warszawy do Presse o Wie- Bza nad mą opieka właśnie zaprowadzić nas mus, 
lopolskim, która jest tylko streszczeniem artykułu do Stambułu.
Czasu z dodaniem kilku frazesów świadczących o Co się zaś tyezy warunków zawieszenia 
nieznajomości przedmiotu. jest mniemanie, ze Rosya przystałaby na me tylko

Jak donosi półurzędowa berlińska Provinz. Corr., | wtedy, gdyby otrzymała jednocześnie materyalneję-

broni,

na Sofię. .
I L o n s t a n t y n e p e l  4go stycznia w poradnie. 

Porta wysłała, jak donosi Ajenoya Havasa, notę do 
mocarstw, w której protestuje przeciw żądaniu wy- 
szłemu od Grecji do mocarstw względem udziału 

w ewentualnym kongresie dla uporządkowania
Cesarz Wilhelm przyjmująo na nowy rok ministrów, kojisie; między innemi I spraw wschodnich. — Związki z Sofią" przecięte są
powitawszy ich, wyraził nadzieję, że nowy rok przy- nu zawisszema brom chciałaby mieć y bo rosyjską. Według ostatnich wiadomości
desie z sobą pokojowy rozwój tak zewnątrz jak wę- tao przez Turcy* wolny pnzejazd 1 ^  ^  w znseznej Uczbie u-
wnątrz. Ten sam duch pokojowy manifestuje się ko rękojmi żądać będzie oddania fortec nadduaaj /  w doÛ e
w ogóle w prasie półurzędowej niemieckiej, a nie skich. . . . .  .. . I K o m s t a n t m
jest on tyle wypływem przekonania o położeniu Ea- 1 " *•- iż Królowa mol i y n

Btyczda. przyję-

sposobienie wojenne. I wać niczego rozstrzygającego że j ^ j ^ t
Provine. Oorr. w ostatnim Bwoim artykule za- dynie zamarzono przez chwilę o odegraniu ważniej 

mieszczą pogląd na rok nbiegły i przyznaie, że «zej roli, dziś cofają się w itrony kulis. Speku- 
nie jest on w ogóle pocieszający bo rok 1877 by lować zaś na różmcach istniejącychi w gabinecie mię- 
rokiem ucisku, wojny i wszelakich obaw, rokiem nie- dzy lordem Beaconsfieldem a lordem Salisburym i 
pokoju i wzburzenia. Opróoz ogólnych Bkarg i do-1Carnarvonem, byłoby_bardzo meroztropme i narazić-!

przy komecznośoi
reform.

bezzwłocznego przeprowadzenia

organ rządu ber- by mogło na istny Krach przypuszczeń
•  z_J — 2 I T\Alił-n/tTnTT/iVi nniapaion\7r»Vi aiA A 1

l u i t i !  W i e d e ń  5go stycznia, god.2 m. 39 
po poł. Renta papierowa 62-95.— Renta srebrna 
66-40. — Renta złota 74-10 — Losy z r. 1860 
113-—. — Akcye Banku Narodowego 794’-------kombinamniemanyoh wróżb na przyszłość, podstawę.opierających

rola pośrednika; tymczasem Folii. Corr. wyprowa I wschodniej rozwiązanym E0.ĝ .ni* Ikold"  K arok^L ud^ ik i"2 4 4 -- . 'Akcye kofei
dza ten jeden rezultat, że lud niemiecki może z za- nocnemi mocarstwami, w t r ó j c e s a r i L w o w s k o - C z e m i o w i e c k i e j  118-—. — Akcyó kolei 
ufaniem wyglądać, jak sobie ks. Bismark postąpi, a dla formy przy ostatniej s e e m * : J S  weg. póło. wschód. 107-50. — Anglo-Bank 90 75,
Niemniej w kweatyaoh wewnętrznych Promnz. Corr. głoa dla zawarowania Bismark Obligacye indemn. galic. 86-—. — Losy prem.’
spodziewa się pomyślnego obrotu, ale zamilcza o praebięg wypadków, bo tego^Bobu  ̂życzy^ks. Bismark 74-.50 — Akcye kolei Koszycko-Bog.
kryzys gabinetowej. Nadto zapowiada ten organ rzą- idU  tego bez daru proroctwa, można pod tym wzglę- W  _  ^  ^  ^  ^  1Q6. _
dowy bezpośrednie układy Rosyi z Turcyą, uważa- dem jasno widneó przyszłoś . Wiener 6®/o Listy zast. hipoteczne 89-50.— Marki 59-17 */*•

- nla  Amnlii w  ta i  anrnw iB  t n ł o  Zft- ZnSDV k o re s p o n d e n t  Z F e te rS o U fg l Q0 Wiener I o . „r\.cr ea/ T iniwr . . . i  » o linjąc, iż jed p ą  rolą Anglii w tej sprawie było za 
wiadomić gabinet petersburski, że Turcya jest goto­
wą do układania się o pokój.

Nio niema dziś nowego w sprawie przesilenia ga­
binetowego w Niemczeoh, a nawet nie przybywa wy­
jaśnień w tej sprawie. Może tylko w niejakim związ­
ku ze stanowiskiem ks. Bismarka wobeo dworu zo-

Znany korespondent z Petersburg, — i - a.of:
Abendpost tsierdzi, że chęć pokoju jest powszechną lzu  zo.
w Rosvi. oraz wykazuje, opierając się na cyfrach I kredyt. Ziem. 8 7 - .  
przeszłorocznego i tegorocsaego budżetu, jak daleceI Usposobienie giełdy, stałe, 
wojna zaszkodziła finansom rosyjskim. Pokój,, mówi 
korespondent, nadałby nowy popęd handlowi i prze­
mysłowi, które zakwitną wtedy szczególniej, jeżeli

— 6% Listy zast. galic. Zakładu

1
100
1
1
1
1
1

Kurs pieniędzy i papierów publ.
H r a g N f M y l  k M f lM h le J .  

K r a k ó w ,  5 Stycznia.
Rubel papier, rosyjski . , (za 100 sztuk) 
Rubel srebrny obrączkowy .
Marka niemiecka . . . .
Dukat holenderski ważny .
Dukat auatryacki „
Napoleondor „
PóHmperyał
20-markówka niem. ważna .
Srebro austryaokie (za 1 zlr,) . . . . .  
Kupony austr. srebr. płatne . (za 100 sS.)

Listy zastawne i óbligi:
6it pożyczką krajowa galicyjska 
Obhgaoye indemnizacyjue galic. . S 
45< baty zast. Tow. k redyt ziem. ^ 1 3  
byt listy zast. Tow. kredyt, ziem. I = g
* ............................. Ł t r pot. j j

łoże. 1 l  1  
^ .w  Krakowie, zwrot.

 36 lat, srebrem za 100 zł. w. a.
byt listy zast g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot.

za 36 lat, banknot za 100 zł. w. a. 
byt listy zast g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot.

za 18 lat, banknot, za 100 zł. w. a.
7yt listy zaat. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot.

za 20 lat, banknot, za 100 zł. w. a. 
Prioritety banku gal. d. h. i p. w Krak. (za 100^) 
4yt listy zastawnejkról. PoL ser. I (za 100 r.)
4yt listy zastawne król. Pol. ser. II (za 100 r.)
byt listy zastawne król. Polskiego (za 100 r.)
4yt listy likwidao. król. Polskiego (za 100 r.)

Akcye kolejowe i bankowe:
Akcye kolei Karola Ludwika po złr. 200

„ „ LwowBko-Czerniow. „ „ 200
.  hipoi we Lwowie wpŁ 800 zł. „ .  200
„ banku gaLdlab. i przem. w Krak.

płaca

&

II
i i  ° 2
l «® *a S'®p < M  *

i-

■e
o i

200

120 — 
1 75

58 60 
5 60 
5 60 
9 50 
9 70 
0 -  

103 50 
102 50

88 —

85 —
77 50 
84 -  
88 50 
93 50

93 25

86  -  

87 -

96 -  
60
97 - f  
97 — £  
97 25-g 
84 75S

241 — 
117 50

75 -

żądają

121 50 
1 90 

60 00 
5 78 
5 78 
9 75 
9 95 
0 — 

105 50 
104 -

Losy krajowe: 
Losy miasta Krakowa
Los2_DŁ_Stanis^wowa_

87 -
79 50
85 50 
90 25 
96 ‘0

96 -

89 -

89 50

99 -
80 — D.— — O ja
99 25.3
86 75

245 — 
122  —

95 —

W iedeń 4 Stycznia.
5yt zjedn. dług państw, bank,

„ » * srel)r- Obligas. ind. niż. Austr.
„ „ czeskie
„ „ węgierskie
» .. galioyjflkie
„ „ bukowińsk.
» » siedmioCT.

węgierska pożyozka ks). 
(po 300 frank.) 120 złr.

L is ty  za s ta w n e: 
byt Banku naród, listy . 

galicyjskie . . . .

6
57,  
byt 
5 » 
5„

6„

6 „ galio. zakł. kred. włożo.
6 „ Zakl.'kr. z. w Krak.w 1.18

,, a » ii » » »
i, » u w u » *

sr. ,i ii.li „  ii i,
węgierskie listy . . 
zala. kred. austr.. . 
zakł. kr. ziem austr. . 
spłacał, w 33 latach . 
Domen, państ. 120 złr. 
Banku gal. h ipot .

Potyczki loteryjne:
Losy Dożyoz. z roku 1839 .

„ 1854.
I860 .

V, losów pożyozki austr. 
państw, z r. 1860 . .

1864 . 
węg.

LosySpożyozki z r. 15 
,  [prem. pożyozki

płacą żądają

14 50 
20 -

15 50 
22 50

62 95 63 10
66 35 66 50

104 - 104 25
103 25 103 76
77 70 78 30
86 - 86 50
82 50 83 25
76 25 76 75

99 - 99 60

98 50 98 70
77 - —  -

84 - 84 50
95 50 95 50
88 50 —  —

95 - 96 -
87 - ------
94 — ------
------ 79 -

104 50 106 -

89 80 89 75
189 50 140 -
89 75 90 25

293 - 295 —
108 50 108 -
113 - 113 50

122 50 123 —
136 - 136 50
75 25 75 75

kredytowe . . • 
żeglugi parowej u* 
Dunaju . . . .  
księcia Balm . ■ 

„ Palfly •
„  Kisxy . . 

hr. S t  Oenois . . 
miasta Budy . . 
Windischgraetz . 
hr. WaldBtein . .
hr. Keglevich . . 
Rudolfa , . . . 
tureckie 400-frank.

22 25 
P.59 50

93 50 
40 -
28 
28
30 76 
28 50 
25 25 
21 75
12 50
13 50 
12 76

Akcye bankowe i przem,
Banku naród, austryao. 
Zakładu kred 
Żeglugi paro’
Zakładu kredytowego . . 

i  parów, na Dunaiu
Kolei“półuoc. Ferdynanda 

rządowej fr. a. . 
zachód, o. Elżbiety . 
Południowej . . . 
Galicyjskiej. . . .  
Czerniowieckiej . . 
Albreohta . . . .  
węg. półnoo.-wsohod, 
ks. Rudolfa 200 zł. sr. 
Alf&ldsko-Fiumańsk. 
Koszycko-Bogumił. . 
Siedmiogrodzkiej 
Gisańskiej . . . .  
wschodnio-węgierskiej 
austryack. połn.-zaoh. 
Franoiszka Józefa . 

Banku anglo-aHstryaokiego 
Zakładu kredytowego węg. 
Banku franko-austryaokiego 

franko-węgierskiego

23 —[Banku galicyj. dla handlu 
160 — i przem. w Krakowie 

krajowego galioyjsk. 
we Lwowie . . . 
wiedeńskiego dla o- 
brotu płodów. . . 
galio. hipotecznego. 
dla obrotu ogólnego

94 50 
40 50 
28 50
28 50 
31 25
29 
25 75| 
22 25
13 -
14 
13 -

793 — 
205 30 
;38 -  
1949 

fe}5l 75 
154 50 
74 50 

243 50 
119 50

107 50 
115 60 
111 
97 

101 ~  

171 -

106 -  
125 25
88 50 

196 90 
0

795 — 
205 60 
340 -  
1958 

252 25 
155 50 
75 

244 — 
120 50

108 50 
116 60 
111 50 
97 50 

102 -  

172 -

106 50 
125 75 
88 75 

197 10 
0 -

Obligi pierwszeństwa:

Kolei Koszycko-Bogumiń. 
państwowej 500 fr. 
Emisya z r. 1867 . 
południowej 500 fr. 
Bony 1875-1876 6* 
pół. o. Fer. 100 złr. m.k. 

„ „ lOOzłr.wa.
„ „ w srebr. 5^

połud. półn. niem. byt 
za 100 złr. w. a. .
5yt w srebrze . . 
gaL Kar. Lud. 300 złr. 
w srebr. 5yt za 100 złr. 
Emisya 11. . . . 
Lwowsko-Czerniow. 
300 złr. (w sr. byt zalOO 
Emisya z r. 1867 , 
Siedmiog.200 złr. w. a. 
ks.Rudolfa300 złr.w.a. 
w sreb. Byt za 100 złr. 

Austr. Lloyd 100 złr. m. k. 
Tow. pragskie przem. żel. 

po 300 złr. . . .

Waluty :

80 -

97

68  -  

154 -  
146 
108 25

99 60 
96 

105

Cesarskie korony 
,  dukat na wagę

87 50

100 50 
100

76 -  
78 25 
63

74 25

88

5 65 
5 65

żądają

98 -

68 50 
155 -

108 50

100 
98 -  

105 50

101 —  

100 25

76 25
73 75 
68 50

74 75

90

67
67

Napoleondory . . . . 
Suweryny angielskie . • j 
Imperyały rosyjskie . .
Srebro .........................  >
Srebro, kupony . • • ■ 
Bank. pań.Niemiec.za 10Q». 
Rubel pap.............................

płaoą żądąją
09 57" 
12 -  
09 81 

'06  80

69 15
1 20

09 58" 
12 05 
09 83 

194 -

59 25 
1 20"

L w ó w  3 a tycz.

Dukat holenderski . . .
.  cesarski . . . .  

Fółimperyał rosyjski . 
Rubel srebrny rosyjski .

„ papierowy . . •
Marki ( 1 0 0 ) ....................
Listy zast. "fcw. kr. gal. Sw

” ń Banku hipotecz. 
Obligi indemn. bez kupon. 
Akcye kolei gal, K. L- bez k. 

„ „ Lwow.-Czem.
„ Banku hipot gal.

5 56 
-5 60 
9 70 
1 77 
1 18 

59 -
84
78 25 
89 -
85 75 

242 — 
115 — 
240 —

5 66 
5 70 
9 90 
1 87 
1 20 

60 -  
84 75 
79 25 
89 90 
86 60 

244 50 
118 -  
243 -

W a n u w ł  2 stycz.

Listy zastawne lej seryi .
2ej seryi . 
kupon . .

„ i, nowe
kupon . .

„ likwidacyjne . . .
kupon . . 

Kolej warBzawsko-wiedeń.
bydgoska 

Bosyj. poty oski prem, 1864 r. 
„ «  h  1866,,

rub.| kop. rub.[kop,
100 eo 
100 00 

012’/, 
98 15 

01bV, 
85 70 

035'/,

226 —
223 —

98 45 

86 15

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I  WYDAWCA 
A ntoni Klobukoiczki.

Pociągi na kolejach żelaznych.
B f*  Codzlny przybycia 1 odjazdu pociągów 

na bolel Galicyjskiej obliczone według ze­
gara peszteńsblego (różnica od krakowskie, 
go o 4 minuty); aemi nu bolel c. Ferdynanda 
według zegaru pragsklego, o 19 minut pó­
źniej od krakowskiego.

Odchodzą z Krakowa:
Ho Lwowa i osobowy: pospieszny: mieszany 
Kraków odjazd: . . 10.39 rano 9.so wieoz. 10.«wieos 
Lwów przyjazd: . . 9.35 wieoz.5.sorano lO.ssrano.
n o  W ieliczki: Kraków odjazd: 12.8 w poł.

Wieliczka przyjazd: 12.17 po poł. 
n o  Wlepołomlci we wtorek, czwartek i sobotę z TPieZicefc 
Wieliczka odjazd: o godz. 1 min. 19 po południu.
Niepołomice przyjazd: * 2 „ 9 po południu,
n o  W iednia: o s o b o w y :  pośpieszny: mieszany: osobowy: 
Kraków odjazd: 5 .4 3 rano 7 .28r. 9.45r. 1 6.50w. 3 p. 
Wiedeń przyj.: 7.io w. 4.53 p. p.3.45 r. 112.35 p.  ̂5.io r.
n o  1’ru , i każdym pociągiem idącym do Wiednia, nąi- 

ió osobowym rano o g. 6 m. 7, mającym w O-lepiój jechać osobowym

towa 
i zatrzymuje

I .  f t  D O  1 - g O U Z i l I l .  ^ 1  V14UVJ  ,  j v  u a i a  ła

pospiesznym przyjeżdża się do Wrocławia po 4tój 
zvmuie się do 9tćj wieczorem, o którój dopiero po-

-  ,  n  1 * _ _  „  J  ^  l .  n  t  T n i l n  A 4  I l f  „ r t  r t l n  11T10 A  O1 2i oni*.**   0 l____ ..
spieszny**do”Berlina odchodzi. Jadąc do Wrocławia o g. 3 
po poł., trzeba w Gliwicach lub Mysłowicach zanocować, 
bo dopiero rano idzie z Mysłowio pociąg pośp. do Wro­
cławia i Berlina, 

n o  Warszawy: rano o g. 8, idzie do Granicy I, II i IH 
klasa, z Granicy zaś do Warszawy tylko I i II klasa. Jadąc 
wiedeńskim osobowym pociągiem o g-3 po południu, jo ­
dzie się do Trzebini (I, H i m  kl.), z Trzebini zaś idzie 
pośp. pociąg wprost ao Warszawy, ale tylko I i II kl. 
Trzeci poefąg (nocny) do Warszawy odchodzi z Krako­
wa do Granicy o godz. 6 m. 50 wieczór.



* CZAS z  Niedzieli 6 Styczni* 1678.

f
Za spokój duszy ś. p.

odbywać lig bgdą

msze święte
w poniedziałek d. 7 stycznia b. r.

od godz. 8 do 10 zrana
to koiciele 0 0 .  Jezuitów na W esołej,

na któro rodzina zmarłego zaprasza pobożną 
Pnbliozność.

t (77-2-3)

Za duszę ś. p.

Felicyi kasztelanowej

W Ę Ż Y K O W E J
odprawiać sig będą

W KOŚCIELE S-tej BARBARY
m »ze  ś w i ę t e

we wtorek dnia 8go stycznia b. r.
o godzinie 9 B^n**

• lis

ANTTKVARHIA KSI4ŻEKI HIT
W. C h a b e r s k ie g o  w  K r a k o w ie ,

ul. Szewska, drugi dom od rogu R ynku , 
poleca Szanownej Publiczności:

H F *  a) Wypożyczalnię książek polskich pod bar- 
— dzo korzystnemi warunkami, składającą się z naj­

nowszych wyborowych dzieł; .
NVP" b) Wielki wybór najnowszych nut po cenach 

bardzo zniżonych, przesyła również nuty do wy­
boru w miejscu i na prowincyę; 

j f lW  c) Kalendarze polskie aa rok 1878 od 18 c.
do 60 centów;

B V *  d) Tanie wydania klasyków niemieckich, w 
pięknych oprawach, po bardzo niskich cenach; 

( M P  e) Dzieła prawnicze w języku polskim i nie­
mieckim, w najnowszych wydaniach, po cenach 
zniżonych. (41-1-3)

| W  I *  b e z c e n  n e w e  d z i e t n i  ‘W l  
Buszozyiiki St. Pol i  jego pisama. Stron 68. Ce­

ną zniżona 15 cent.
DziednsayckL Ateny. Cena 2 złr. 60 c. — za 2 złr, 
Kraszewski. Polska w czasie 3 rozbiorów. 3 tomy.

Cena 19 złr. 80 e. — za 10 złr.
Libelt. Rozprawy. O odwadze cywilnej. Miłośoi oj­

czyzny. Wychowaniu ludów. Str. £04. C. tylko 50 c. 
Malozewski. Marya. Na welin, papierze Cent 16 c. 
Mickiewioz. Dzieła. 6 1. Cena złr. 12-60, za złr. 10-80. 
Morawski. Historya Polska. 6 tomów. Cena 21 zlr.

60 cen t — za 17 złr.
Słowacki Dzieła. 4  t. Cena złr. 8 c. 40 — za 7 złr. 
Zientarski. Śpiewnik kościelny z nutami na cały rok. 

Cena 3 złr. 32 cent. — za 1 złr. 60 cent.

Z Rzeszowa.
-  5734. (44)

Przewielebny Ksiądz: Kanonik L®0- 
pold Oloyngler, proboszcz obrządku 
łacińskiego w Tyczynie, honorowy oby­
watel miasta Rzeszowa, nadesłał i te­
raz, jak to zwykle czyni corocznie, 
kolendę dla zubożałych rzemieślników 
tutejszych.

Wbrew życzeniu łaskawego dawcy, 
który czyniąc dobrze w skrytości, nie 
szuka w tern chwały, lecz owszem u- 
nika jawności a nawet samej podzięki, 
Magistrat miejski widzi się spowodo­
wanym tak poczuciem wła3nem, jako- 
też i naleganiem obdarzonych, do zło­
żenia niniejszem Przewielebnemu Do­
broczyńcy publicznego podziękowania.

Browar Tenczyński
ma zaszczyt podać do wiadomości, iż nadal w y ł ą c z n ą  s p r z e d ą ż  piwa swego na 
fraków oddał Wmu L. Xiężopolskiemu, którą to sprzedaż będzie prowadził na swój 

rachunek pod firmą: (69 2-3)

Dom komisowy do sprzedaży piwa 1 mąki
L  K ięźopolakl w  K ra k o w ie .

Niżej podpisany przyjąwszy na siebie nadal wyłączną sprzedaż piwa Tenozyń- 
skiego na Kraków, ma zaszczyt upewnić Szanowną Publiczność, że wszelkie obstalunki 
iak w miejsou, jakoteż i po za Kraków, wysyłane będą z jaknajwiększą akuratnością 

pośpiechem.

DOM KOMISOWY DO SPRZEDAŻY PIWA I MAKI 
la. Y iężop o lsh l w  K ra k o w ie .

UKOŃCZONY PRAWNIK
z kilkoletnią praktyką, poszukuje umie z- 
czenia w biurze ndwobackiem lub notaryal- 

nom n a  p r o w l n c y l .
Bliższa wiadomość pod lit. B. Z. w litografii 
Wgo A . Pru8tyńskiego  przy ul. Fioryańakiej 

w Krakowie.

Asystent farmaoyi
poszukuje zaraz umieszczenia. Bliższa wia­
domość pod liter. W . K .  poste restante 
G r o d z i s k o .  ( 78- 13)

s ą  d o  w y n a ję c ia  n a  CLleparzu
obck hotelu Lwowskiego. —  Wiadomość 
przy ulicy G o ł ę b i e j  niższej pod L. 182 
na pierwszem piętrze. (72-1-2)

W Chojnika
są pełnej krwi Shorthorny SI kro­
w y  cielne, również % J a ł ó w k i  
od siedmui. miesięcy do trzech lat i 
b u h ajek , sztuka wyborowa pod 
względem kształtów i budowy, 18 mie­
sięcy mający, do nabycia. —  Bliższa 
wiadomość w miejscu, stacya kolei 
Tarnowsko - Leluchowskfej Gromni k.  

(39-1-4)

>oleca się usilnie m a ś ć  r u p t o r o w ą  C l. S t n r z e n e g g e r a  w H e r l i a u  (w Szwajcarji). 
7ie zawiera ona ż a d n y o h  s z k o d l i w y c h  c z ę ś c i  i  l e c z y  nawet c a ł k i e m  z a s t a r z a ł e  
r u p  t u r y ,  tudzież p r z y p a d ł o ś c i  m a c i n n i o z n e  po największej części k o m p l e t n i e .  Dó 
nabycia w słoikach po 5 marek wraz z opisem użycia i zadziwiającemi świadectwami tak  u samego 
fit. S l a r z i n e g f e r a  jak też przez następne składy: w KRAKOWIE u W .  R e d y h a  w aptece 
pod Barankiem1*; we LWOWIE u Z .  K u e h a e r a ,  apteka „pod srebrnym Orłem“.

Świadectwo. Za mojem pośrednictwem wyleczonych zostało Psńską maścią rupturową 
już 21 osób z różnych chorób ciała, między temi starzec 72 letni z bardzo przykrój ruptory. Jako ka­
płan nie chciałem się pośredniotwem zająć. Lecz ponieważ z kilku stron bardzo mnie o to nachodzono, 
przeto za załączone 15 złr. proszę nadesłać oba gatunki maści rupturowej. ' A l b r e c h t s f l a r ,  hrab­
stwo Torontalskie w Węgrzeoh, 21 lutego 1876 r. R l c h a ł  f t a n t e n ,  proboszcz (2690-4-4)

Kom itet
R e s n  dawnego Krakowskiego,
w myśl stAtutu ma ziszczyt zaprosić 
Waych Panów Członków togoż Resursu 
na K g r o m t d i e n i e  O gólne, 
•R b) ć  s ię  m a j ą c e  na dniu  
V styczn ia  1 8 1 8  r  t j .  ar p o ­
n i e d z i a ł e k  o  R o d z i n i e  Bej.

(79-1-2)

■agister farmaoyi

handel papieru  i  m ateryałów  piśmiennych 
w  R r a h o w l e

polecają wield wybór świeżo sprowadzonych
Akwareli angielskich

p. Wid ki z nad Nilu, Paryż i, Weuecyi itp. 
O b r a d y  © l e j a e  ra płótnie do ołtarzy 

i chorągwi, orf-z stac/e ręesaej reboty. 
F a r b y  o le jn e , pędzle, płótna malar,-kie, 
oleje i wszelfeie przybory dla pp. malarzy 

i artystów.
L i s t w y  n a  r a m y  zł~ cone, rzeźbione, 

dębowe, oraz Ramy gotowe rolnego wy­
robu i kształtu sprzedajemy najtaniej. 

§ z k l a  do ram dajemy tylko czeskie białe.
Zwracamy uwagę, że Obraz druk olejny

U n ici podlascy
sprzedajemy w ramach ozdobnych za 22 złr. 

100 setuk kart wizytowych 50 ot.
J t s r e  o h r a iy  (an tyk i)

dobrego pędzla przyjmujemy na sprzedaż, 
(2958-9-12)

Zeszłego roku ukończony, p 
na wissnę. Łaskawe zg łoszę 
pod literam i O. P . H . B 
phisicum .

poszukuje umieszczenia 
enia uprasza adresować 

■ r a k ó w .  Collegium 
(73-1-3)

Młody człowiek
posiadający gruntowne zasady francuskiego, udziela 
lekcjj tychże języków oraz przedmiotów wykłada­
nych w szkołach normalnych i w pierwszych pięciu 
klasach realnych. Poleca się także do wszelkich 
tłomaczeń na język polski oraz przepisywać — 
Wiadomość w biurze inform, p. KAR. WOLAN-
SKIEGÓ, ulioa G r o d z k a  Nr. 93. (75-1-3)

Dla piwowarów!
Są do s p r z e d a n i a  aparata do warzenia 

młynek do mielenia s ło d u ,
rozmaite inne 
G o ł ę b i e j  n

.iw a ,
50 kuf, 200 wiader i 

'. — Wiadomość przy ulicy
pod Nr. 182 na’I. piętrze, 

(71-i-r,2)

C eny zn iżo n e .
Cukru w głowie pół kilo 23 c. — Kawy Ceylon pól 
kilo 95 , 90 i 8 0 .o. — M asła litewskiego pół kilo 
50 c., świeżego pół kilo 60 c., śmietankowego krą­
żek 20 c. — Bryndzy pół kilo 40 i 32 o. — Powide’
pół kilo 24, 20 i 16 c. — Bulionu Sławuokiego 

zyny pół kilo złr. 3-50 i . 3. — Szynki goto 
nej pół kilo 90 c. — Kalafiorów włoskich, owoce
2 wi<rz; złr. 3-50 i , 3.

wyborowe, róża po 40 i 80 c. — Sera śmietanko
wego pół kilo 48 o. ~  Kasztanów pół kilo 15  __
Herbaty, rosyjskiej najlepszej pół kilo od 3 do 2 złr. 

Również poleca ob f i c i e  zaopatrzony Skład 
win węgierskich czystych, prawdziwych.

Do tego handlu potrzebnym jest praktykant 
zamiejscowy. (80-13)

M. Zftmośclk;
Kraków, uliea F l o r y a ń s k a  naprzeciw 

trzech dzwonów.

■ I f e i e r

O - -sro

I Ci

ierwsza flaszka bardzo dobre usługi 
uczyniła, dlatego uznaję h a l -  

• a m  B l l f l i
n iła , dlatego uznaję 
B l l f l n g e r a  *) za wyborny 

środek, który polecić można wszystkim

cierpiącym na reu­
matyzm i gościec.

(N n ttp o je  zamdwienią). ,
S a a e r k a m m e r ,  gospodarz wiejski, 

B itkach, stacya pocztowa Oberdachstetten 
w Bawaryi. (3116-1-8)

*) Do nabycia w aptece Dr. Floryana 
Sawleiewsklego w Krakowie.

Niema już siwych włosów!
Ogólnie lubittue ^ w i e d e ń s k i e  m l e k o  o d ś w i e ż a j ą c ©  w ł o s y  P jr i  

H ia u  przywraca szpakowatym lub osiwiałym włosom swoją pierwąteą barwę natu­
ralną i piękność niezawodnie w przeciągu 12 dni. Cena flaszki 2 złr., pocztą 20 c. 
więcej, Do nabycia wprost od F. Heiffaricha w Wiedniu, Auwinkel Ne. 3.

W KRAKOWIE u Józ. Trauczyńskiego apt. i Ernesta Stockmara apt.; we LWO­
WIE u Piotra Mtkolascha apt. i Juliusza Nahlika apt.; w PRZEMYŚLU u W ładysła­
wa Nafelika; w NOWYM SĄCZU u W. Filipka apt. (2927-5-)

SKŁAD FORTEPIANÓW
BRONISŁAW Y GABRYBLSKEEJ

w  K rakow ie, ul. Bracka N r . 157.
tosiadi fortepiany z pierwszorzędnych fabryk 
viededskich i zagranicznych po cenach umiar­
kowanych. Zamówienia z prowineyi. załatwia 
ak naspieszniej i najsumienniej, pośredniczy 

wyprzedaży fortepianów ograoyęh, lob przyj­
muje takowe aa skfed, wy o- ży ?̂,a fortepiany, 
ak”również ułatwia sprowadzeaie innych in­

strumentów. (2570-11-12

Cierpienia szyi i piersi
nawet zadawnione, będą z pewnością wyleczone 
(codziennie nowe pisma dziękczynne wyleczonych) 
przez wprowadzone za powodem A.  Humboldta 
(stwierdził on zupełny brak astmy i gruźlicy przy 
użyciu) i od wielu lat uznane prof. Sampsona 
pigułki kokowe Nr. I. 1 pudełko 2 złr., 6 pudełek 
10 złr. Objaśnień e darmo i opłatnie przez Moli- 
renopotbeke W Moguncyl i składy w KRA­
KOWIE W. Redyka; we Lwowie J . Beisera; w 
Wiedniu C. Haubnera, Hof 6 ; w Wrocławiu S. G. 
Schwartz, Ohlauer Str. 21. (86-12 1 6 1
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Herbatę, ram i vtaio
hurtownie i częściowo, najlejp. i najtaniój sprzedaj*

f *  A .  M . :  Ś a j u t t
król. pruski dostawca dwom w B e r n i e  (Brflnn).

Rosyjska herbata familijna od złr. 1 do 
złr. 3*50 za % kflo.

Karavanova herbata maniarynova od
złr. i  do złr. 7 za %  kilo. 

frooh herbaolany najlepszy po złr. 1-26 
za Va kilo. (2439-24-)

Rozsyłki za zaliczką. —  Cenniki darmo

Zar p f f l l i p  BeacMuiifl far Damen.
Die ersten N um m ern des neuen Jahrgangs 1878 sind aus B erlin  hereits 

eingetro fe n  und in alien Buchhandlungen ais Probe zu haben:

Der BAZAR
Illustrirte Damen- und Moden-Zęitnng. — Frfimiirt Weltausstellung 1876.

* d .  K h r g a n g .  Preis v l e i t e l j t t h r l t c h  M. 2‘50 (in Oesterreich nach Kurs).
Alle 14 Tage ersohelnt elne Doppel-Nnmmer (3—4 Bogen stark) In gr5sstem

Folio-Format. (3086-2 2)
Abonnements werden von alien Bncbbandlungen und Post • Anstalten 

Jederzeit entgesengenommen.

Cierpiącym na rnptnrę dolnych

t r

Chinasilher- und Alpacca-Waaren-
P A B R IK S - N TED ER LAG E

von

A. N. I C H Z E N T H A L E R
W 1 E N

Stadt, R othenthurm strasse 2 4 , E cke der Adlergasse
rormals

alleinige Niederlage von Conraetz & Reuter

■ r  Chinasilber-Ęssbastecke unter Garantie
mit den Fabriksmarken C O M B A JE T Z , sowie A. N. I C H Z E N T H A Ł E R  
haben feinstes weisses A l p a c c a  (Nickelmetall) ais Unterlage und sind m it einer 
stafken Decke von 161othigem Silber uberzogen und werden die m it diesen Marken 
versehenen m a s s i v e n  E s s b e s t c c k e  im abgeniitzten, selbst gebrochsnem 

Zustande urn z w e i  F i l n f t e l  des A n k a u f s p r e i s e s  zuruckgekauft.

tf  SM tlicM A rtel far flea HausMt, fur Hotels, Restaurants, M ’s
▼on A l p a c e a  und C k i n a s i l b e r  in dauerhaftester und solidester Weise zu

billigst festgesetzten F a b r i k s p r e i s e n .  v

Illustrirte Preis-Courante gratis und franco.

(3044-3-3)

R iyb lią  1 pewssą  pom oc znajdą

cierpiący na płuca!
m m m ,  ....................   ■

ja k : w gruźlicy, w rozpoczętej tudzież w p:erwszych początkach tejże, w chronicznym 
nieżycie płuc, wszelkiego rodzaju feaezlu, tudzież wszelkich wyniszczających cho­
robach, które często tworzą zwiastuny gruźlicy, jak zołzach ciała itd. następnie 

przychodzący do zdrowia przez

Sjrnp wapienno-żelazlsty
z podfosforann wapna

aptekarza *J. H e r b a b s i e g ; ®  w Wiednia
zbadany i polecony ogólnie przez słynnych lekarzy wiedeńskich. 

Syrup wapienno-żelazisty Jest wedle dotychczasowych doświadczeń 
Jedynym racyonalnym środkiem leczniczym w gruźlicy. Doprowadza on 
ustrojowi cierpiąoych na gruźlicę fosforowej, wapiennej i żelazistej soli, której im brakuje, po­
mnaża tworzenie się krwi, podnosi apetyt i czynność ożywozą ciała i wzmacnia przezto cały 
organizm. Wskutek tego nikną po krótkiem używaniu syropu wapienno - źelazistego 
nocne osłabiające poty, rozpuszczeniem śliza ustaje męczący kaszel a przez czę­
ściowe osadzenie się wapna w guzełkach sprowadzone zostaje tychże zwapnienie (leczenie) a tym 
sposobem ustaje cierpienie. Poświadcza to wiele świadectw słynnych lekarzy i liczne po­
dziękowania. 30 - .: 0.

F i s m e  u z n a n i a ,
Wielmożny Pan Juliusz Herbabny, aptekarz w Wiedniu.

Już od Hlku la t cierpiąc na piersi używałem bezskutecznie wszdkich dla cierpiących na 
płuca zachwalanych herbat, soków piersiowych i_ tranu wątrobianego; stan mój jednak pogarzał 
się coraz bardziej, wreszcie byłem już tak osłabionym, że nie mogłem więcej chodzić i juź przed 
sobą śmierć widziałem. Aż tu  czytam aptekarza J. Herb ab nego w Wiedniu o syro­
pie wapienno-źelazistym z podfosforann wapna. Bez nadziei w skuteczność 
użyłem przecież tego ostatecznego środka; jak wielką była jednak moja radość, gdy po krót­
kiem używaniu t  go cudownego syropu codzienna febra ą, nocne poty ustały, kaszel i flegma 
znikły, a siły moje wróciły, tak, żs dziś zupełnie jestem zdrowym. Wynurzając Panu jako wy­
nalazcy tego syropu wapienno-źelazistego nąjserĄeczniejsze. podziękowanie radzę, ka­
żdemu cierpiącemu na piersi, aby się chwycił tylko syropu, waplenno-żelazlstego apte­
karza pana Herbabnego w Wiedniu,;gdyż wkrótce może się przekonać, że te n ■ syrup 
jest najlepszym j  jedynym środkiem dla cierpiących na piersi. (2704-4-8)

Plipitz pod Hadberiburg 5 lutego 1877 r. Jan Fainhlng.

'  Dokładne objaśnienie dołączone jjest do flaszki w broszurze Dr. .gehweizera. »y- 
lenno-żelazisty dobrze smakuje i łatwo się traw i; flaszka kusztuje 1 złr. • &  ot.

■o - śelaztstye zażądać syrup 
lerbabnege.

11*— tfr

00S sWiitnHkpt« —

Oent. rozsyłkowy skład dla prowincyi w Wiednia apt. „znrl^uiiłherslgkeit11
J .  H e r b a b n y ,  Neubau, Raiserstrąsse 90, Ecke der N eustiftgasse.

Główny skład dl& G alicy !: we L w ow ie  
Z ygm u n t K u ch er apt. -rułTUG

Od dnia 1 Stycznia 1878 r. 
otwartą została

P I E K A R  A l  A
w Krakowie, przy ul. F l o r y a ń s k i ó j  
pod ł. 342 (obok bramy Flpryańskiej)
w której doitać można wszelkiego rodzaju 
ńeozywa po cerach umiarkowanych. Stera­

niem mojćm będzie, aby Szan. Publiczność 
pod każdym względem zadowolnió, a ternss- 
ffióm uzyskać Jćj zaufanie.

F. Ile§zczyń8bi,
Z tśjże Piekarni można dostać pieczywa 

w sklepie przy ul. św. Józefa pod 1. 90, 
obok piwiarni Okocimskiej. (63 2-3)

CLATTON i SITTLEWORTfl
a i r f i & i o f i  m a o M i  r o l n l o s y o l k  

v  Irakow i® , I p io k  Ł, 28
polecają PP. Bek-ikona 

Rl®eamle eastyftswe ręczne, 
Mfecanile SSEiyftow© I cepowe, 

Merafowe stał© 1 przewozo­
we, z wytrzęsaczaml ślemy 
lub bez tychże,

K ie r a ty  r ó ż n y c h  rozsisftarów , 
stałe ft przewozowe,

M ły n k i do czyszczenia zboża, 
(Cylindry Peraioleta do oddzie­

lania ze zboża kąkeiu, wil­
ka 1 wyczki,

(ratowniki do zboża, 
i Gniotowniki d o  zboża I ma­

kuch,
Szarpaeze I krajacze różnego 

gatiaaikifl do buraków. 
Sieczkarnie różnój wielkości, 
SIfeawM, |$©na|ijy ltd.

IIlustrowane katalogi na żądanie 
m ptałnk i  franco. (2508 2S-y

WARSZTAT
HAPRAW

K l e p a r z ,  ul. K r z y w a  Nr. 89a. 
PEŁNOMOCNIK

181. M lkuck!
Agencya dla Rolników

w  M raFa© ^® , M ya®ls i .  88 .

Ogłoszenie konkursu.
Nr. 41121.   (32-2-3)

Celem nadania jednego stypendyóm 
w roesnej kwocie 1 0 0 0  zł. przeznaczo­
nego dla ukończonych uczniów akade­
mią górniczych, którzy zamierzają Wy­
kształcić się specyalnie w zawodach 
przemysłu z górnictwem sig styaających, 
na czas dwuletni począwszy od 1 mar­
ca 1878 r. ogłasza się niniejszem kon­
kurs.

phcący się ubiegać o to stypeńdyum, 
winni wnieść podania swoje do Wydzia- 
u krajowego n»jdslej do 2 0  

styciBłA 1888 r.
Do podań należy dołączyć:

. metrykę urodzenia;.

. świdectwo o stosunkach majątkowych 
kandydata i rodziców jego; 

wszystkie świadectwa uzyskane na 
akademii górniczej, którą kandy­
dat ukończył; 

oświadczenie kandydata, jakiemu kie­
runków) przemysłu zamie sa się 
poświęcić; wreszcie kl , , ,

. własnoręczny rewers fe andyd’ ta, w 
którym tenże ma się zobowiązać, 
że w ciągu pobierania ślypendyum 
składać będzie Wydziałowi kra­
jowemu cp kwartał raporta o 
miejscu pobytu i zajęciach swoich 
a po ukończenia studyów trzech­
letnich przedłoży Wydziałowi kra­
jowemu wyczerpujące sprawozda­
nie ogólne, tuddeż będzie się sta­
rał nabyte wiadomości zużytkować 
w obrębię Królestwa Galicy i i 
Lodomeryi z W. Ks. Krąkowskiem. 

Z  WyiBlału krajowego
Królestwa G alicyi i  Lodom eryi z Wielkiem  

Księstwem Rrakowskiem .
We Lwowie dnia 21 grudnia 1877  r.

Orott.

Łaskawej pamięci I
Polecam P. T. Szanow. Publiczności, iż 

przyjmuję zamówienia na nowy gustowny

Karawan 1 Doróżkl.
>la dorosłych 4 złr. —  dla dzieci 2 złr.

Nieposyłam faktorów po domach do ugo­
dy, dlatego wynajmuję taułój jedynie pod 
" . 50 przy ulicy S m o l e ń s k  w Krak .wie 

(2392-19-20) .ff&ia I ^ ę f c s ł s M .

Ma K arnaw ał
W  SALONIE MÓD

; orzy ul. Szewskiej pod L . 209 na I. piętrze  
gotowe su h iź ie  b a l o w e  od 25 złr 

i wyżej. Wielki wybór Kwiatów paryskich, 
Ubiorków, Czepeczków, Krawatek w naj 
nowszym guście —  oraz Kapelusze aksa­
mitne, materyalne, filcowe i  Czepeczki zło­
tem haftowane. —  Zsmówienia na wieś 
uskuteczniam jaknaj spieszniej. (61-2 6;

ll@meityna Chojeek®.

8 Y H U P
sosnowo-balsamiczno-ziołowy
przez pp, lekarzy wypróbowany środek we wszel­
kich uporczywych katarach, długotrwałych ka­
szlach i chrypkach przy zapaleniu kanału od­
dechowego (Bronohitis) w rozedmie płucowśj 
i w kokluszu. Skuteczność potwierdzają liczne 
świadectwa i podziękowania, które do każdćj 

flaszki są dołączone.
Główne składy utrzymują pp. aptekarze: 

W Krakowie W. Redyk, pod Ba­
rankiem) we Lwowie K. Mikolasch; w Czer- 
niowcach W. Beldowicz; w Warszawie H. Ku- 
charzewski; w Wilnie P. Grużewski; w W ie­
dniu J. Weis, Tuchlauhen Nr. 27; w Bernie 
Fr. Eder; oraz do nabycia w Galicyi prawie 
w każdój aptece na prowincyi. (2643-6-6)

Towar? gumowe
w s i s e S M e g ®  a ^ s t a ą j a s

rozsyła zs zaliczką (2482-62-)
ł.H Bohmslilor, fabryka gumy wWlednfu 

Neubau Stlftgasse Nr. 19.

Ogniotrwałe kasy
wszelkich systemów.

N o w o ś ć  w t y m  r o d z a j u .  — Patent P l i i

nie do naśladowania
profesora mechanicznej 

wiedeńskiej, zbar
dotychczas naj paw.

" mania

kim
prze* Pj,Dra 
Ąechnoloffa

szy, a z^powodu niepodobieństwa naśladowania nie- 
dosiągnięty przez żaden inny wyrób. (2709-7-26)
; J J. JONAS,
w  W i e d n i u ,  I . ,  f i o n n e n f e l s g a s s e  18

Stare kasy wymienione będą na nowe.
Do przyjmowania obstalunków (także na,, raty) 

upoważniony jest Handel W. Kotajnego w 
Kraltowle, Rynek N r.'14, róg ulicy Brackiej

Maurycy Żebrowski
Doktór M edycyny, Chirurgii i  A kuszeryi, 
jo powrocie z zagranicy osiadł w Krakowie 
mieszka w R y n k u  g ł ó w n y m  pod L. 50 

na drugiem piętrze.
Przyjmuje chorych od godziny 3ej do 4ej 

jopołudniu. — Ubogim chorym udziela rudy 
ekarskifj -bezpłatnie. (3129-3-10)

Aa karnawał
jolecam bukiety balowe od 1 złr. wyżej, bukiety 
rotylionowe po 10, 15, 25 c., wieńce mirtowe i bu­
kiety weselne po najtańszych cenaoh, kwiaty karne- 
liowe po 50 c. do 1 zlr. Zamiejscowe zamówienia 
będą punktualnie za gotówkę lub za zaliczką wy­
konane. (3141-3-18)

M a r o l  F r e e g e ,
ogrodnik handlowy w Krakowie, ul. Lubicz 103.

Do najęcia
są m i e s z k a n i a  w domu pod Nr. 74 
>rzy ulicy Grodzkiej. (3138-3-3)

liniejszem mam honor polecić Bzano-
Iwnej Publiczności: k a p s u ł k i  © -  

J b tila s ty e z n e  * o le jk ie m  r y -  
■ yH®wyni; tra iaem , b a ls a ­
m em  kopal& u, oraz środkami 

innemi, które na żądanie PP. lekarzy przy- 
gotowywanemi być mogą. Kapsułki te u- 
znane za nader praktyczne przez Tow a­
rzystw o lekarskie warszawskie odznaczają 
się miękkością i sprężystością, która uła­
twia przyjęcie ich. Powłoczka delikatna, 
pokrywająca zawartość tak wstrętną w u- 
tyciu bezpośredniem, uwalnia osoby potrze­
bujące uciec się do tych środków od przy­
krości, łatwa zaś rozpuszozalnośó elasty­
cznej błonki, dozwala działaniu nastąpić 
bardzo szybko.

S k ł a d  g ł ó w n y  na Galioyę w aptece 
W i k t o r a  l e i y k a  p o d  B a r a n ­
k ie m  w K r a k o w i e .

Fr. Kuśmierski, 
(2644 5-6) aptekarz w Warszawie.

Maj n ow szy  z doby te k  na­
szych  czasów !

(dalekorozmownice) dla dzieci i dorosłych, 
zapomocą których dwie osoby w dowolnie 
obranej odległości w drodze telegraficznej 
ze sobą wyraźnie rozmawiać mogą, rozsyła 
za zaliczką lub nadesłaniem pieniędzy tak­
że w markach pocztowych za parę, wraz 
z połączeniem po c * (koszto­
wało dawniej 2 złr.) wyłącznie i jedynie

Bas Erste Wiener Novitaten - Hagasln,
W l e ń ,  T a b e r s t r a s s e  1 1 .

(3136-3-3)

Cyrk jest ojrzany.
CyrkT.Sidoiego

W niedzielę 6 stycznia 1878 r.
dwa wielkie przedstawienia

o godz. 4 popołud. i o 7 wieczorem 
z urozmaiconym programem.

W poniedziałek d. 7 stycznia po raz 
pierwszy z użyciem sceny

R O B E R T  D J A B E Ł
romantyczna pantomima w 3 aktach wedle 

opery J. Meyerbeera.
Bliższe szczegóły w plakatach.

OKioiikuti Drukarni .CZASU.-, Odpowiedzialny rządca drukami J ó z e f  Łakoć i ćakL


